
• 

, 
Cena numeru 

ROBOTNICZEJ 
ROKIV Nr 274 (1218) 

-ZSRR nie weźmie udziałU~!=~~y Farys 
salwy smiechu 

• 

' . • -~ ·· ... • . . ' „ .. 1 ' ' : ~ . . . -: ; .: . 'l_, ••• • ~. ' • • • 

w debatach Rady 
PARYŻ PAP. - Na wtorkowym posiedzeniii 

łlady Bezpieczeństwa uchwalono 9 głosami 
przeciwko 2 (Związek Radziecki i Ukraina) 

• um leścić sprawę Berlina na porządku dz.ien· 
Dym. 

Wtorkowe posiedzenie Rady rozpoczęło się 
o godz. 15 min. 15. Jako pierwszy mówca za­
brał głos delegat Francji - Parodi. Twierdzi ł 
on, 'że umieszczenie sprawy Berlina na porząd-

' ku <lziennym Rady jest prawniczo uza:sadnio· 
ne, gdyż n.ie przesądza ono kwestii kompe· 
tenCJi Rady Be:i:pieczeństwa co do tego proble 
mu. Delegat Francji oi.najmił, że będzie wpraw 
dzie glosował za umieszczeniem 6prawy Berii· 
na na porządku dziennym, zastrzega sobie 
jednak na później zajęcie stanowi6\ka co do 
meritum sprawy. 
• Z podobną motywacjil wystąpił delegat Sy· 

· rii - Faris el Khouri. Oznajmił on, że wpisa­
nie sprawy Berlina na porządek dzienny nie 
je6t równoznaczne z uznaniem kom.petencji 
Rady. Z drugiej strooy uwanie kompetencji 
Rady Bezpieczeństwa nie byłoby jeszcze rów· 
noznaczne ze stwierdzeniem istnienia grożby 

dla pokoju, ani też z obarczeniem Zwi ązku Ra 
<lzieckiego odpowiedzialnością za powstałą 
sytuację. 

OSWIADCZENIE WICEMINISTRA 
WYSZYŃSKIEGO 

Bezpieczeństwa .nad „kwestią B I. li 
er ina 

ściśle ustaliły mechanizm regulowania zagad· 1 nego z Niemcami, skoro &ię przy:pQmni uchwa 
nień dotyczących Niemiec i innych b. państw ły :ondyńsk!e, reformę walutową, 'wywożenie 
nieprzyjacielskich. Co się tyczy Niemiec, or- urządzeń przemysłowych i w ogóle akcję 6epa 
ganem kom.petentnyt11. jest z jednej strony Woj ratystyczmą, która naraża na Gzwank go-spo· 
skowa Rada Kontrolna 4 mocarstw, z drugiej darkę radzieclciej 6lrefy okupacyjnej w Niem· 
zaś strony Rada Ministrów Spraw Zagranicz-

1

1 czech? Są to wszysbli> posunięcia zachodnich 
nych jako instytucja cywilna o charakterze władz okupacyjnych.~wymierzone przeciwko 
międzynarodowym, powołana również do utr~ gospodarce Niemiec i s tanowi ące pogwałcenie 
mania pokoju i bezpieczeństwa. j układów międzynarodowych. Absurdem i śim. 

Wiceminister Wyszyński zbijał argumenty 

1 

sznością jest również utrzymywać, że gdy Zw. 
niektórych d~legatów, jakoby w Berlinie nie Radziecki musiał podjąć zarządzenia obronne, 
chodziło o kwestię niem iecką lecz wyłącznie nie miało to nic wspólnego z Niemcami. Gdy 
o 6pór między Zwi ązkiem Radzieckim a 3-ma drogą separat-y6tycz.nej reformy chce Gię pod­
mocarstwami zachodnimi. I ważyć gospodarkę Berlina, oświadcza się nam, 

Jakże można mówi ć - oświadczy! m. in. że środki obronne przeciwko tej akcji 6ą "6kie· 
delegat radzie<"ki - . że nie ma to nic ws.pól· (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 

Przeciw terrorowi grupy Tito 
wypowiadają się członkowie poselstwa jqgosłowiańskiego w Otta"".Vie 

OITAWA (FAP). - Radca poselstwa jugo· ważam, że polityka obecnego rządu jugoslo· 
Gfowiańskiego w Ottawie Luki.n, który przez wiańskiego stanowi zdradę podstawowych in· 
ubie~łych kilkanaście miesięcy pełnił funkcje teresów mego kraju, wprowadza Jugosławię 
chaige d'affaires po-selstwa, zrezygnował ze do obozu imperialistycznego i tym samym po· 
swego stanowiska na znak protestu przeciwko zbawia ją niezawisłości. 
obecnej polityce kierownictwa Komunistycz· Polityka ta wystawia na szwank interesy 
nej Partii Jugosławi i. , Jugosławii, która nie może realizować Gocja· 

Lukin złożył następujące oświadczenie: „Ra· !izmu bez braterskiej współpracy ze Zwi ąz· 

zem z 6 innymi urzędnikami poselstwa rezy· klem Radzieckim i krajami demokracji ludo­
gnuję z mego stanowiska radcy, ponieważ u· wej"'. 

na Radzie Bezpieczeństwa 
w Paryżu . 

LONDYN PAP. - Korespondent agencji 
Reutera na Gesji ONZ w Paryżu zanotował 

charakterystyczny epizod wtorkowego posie· 
dz.enia Rady Bezpieczeństwa, na którym z11pa· 
dla uchwala w sprawie umieszczenia kWP.6t:i 
Berlina na porządku dziennym. 
Według relacji korespondenta, delegat ra· 

dziecki WyszyńGki zauważył podczas swego 
przemówienia, że delegat Gyryjski Farys el 
Kh<turi pogrążony jest w głębokim śni• Wy· 
Gzyński zbijał właśnie ar9\1menty USA i W :el 
kiej Brytanii, poparte poprzednio przez Svnę 
w sprawie zastosowania art. 107 Karty ONZ. 

Z właściwym mu P.<JCzuciem humoru de'.eg1t 
radziecki powiedział: „Mam nadzieję, :te sly 
szy mnie również delegat syryjski'". Gdy wy· 
buch śmiechu wśród członków Rady Bezpie· 
czeństwa nie zdołał obudzić Farysa el Kho:_n i, 
- Wyszyński dodał: „Nie wiem, jakie środki 
trzeba będzie zastosować, by mn;e wreszcie 
usłysz al'". 

Dopiero wówczas delegat syryjt>ki ocknął 
się i wtedy Wyszyński przeprosił go lron!cz· 
nie, ie mu przeszkodził, co wyi.vołało nowy 
wybuch śmiechu. 
Amerykańs·ka „maszyna do głosowania" -

jak widać z powyższej sceny - dobrani\ zo· 
stała pierwszorzędnie ze starych kukieł, ktore 
bezmyślnie podnoszą ręce do góry, tak, !ak 
im M~rshall każe. 

Przed glosowaniem zabrał głos delegat ra­
dziecki Wy62:yński. Ponowił on swój energicz 
ny protest przeciwko • wnioskowi o wpisanie 

sprawy Berlina na porządek dzienny, stwier· s ek •k I be ł I F · . 
d,zaiąc. że w danym wypadku 3 mocarstwa I o' 0 0 q ca a c·ę 
za~odnie uprawiają grę polityczną, .lttórej ce ra I g rn I w I q r n . I 
Je nle mają nic wspólrrego z pragnieniem po-
poko jowego uregulowania kwestii dzielących -
mocarstwa okupacyjne w Niemczech. Do strajku przyłqczyło się 200 tysięcy pracowników instytucji użyteczności 

Przedstawiciel ZSRR podkreślił, że nie bę- publicznej. Drukarnie paryskie nieCZ"'''"ne 
dzie odpierał szczegółowo twierdzeń delega· 7 ...... 
ta . amerykańskiego na temat rzekomej „blok'a· PARYŻ (PAP). - Strajk 300 tys. górników I również udział górnicy zrzeszehi w chrześci-
dy Berlina„, gdyż na te bezpodstawne askar· francuskich, który wybuchł w poniedziałek, jańskich związkach zawodowych li w organi· 
żenia odpowiedziała już wyczerpująco nota ra trwa w dalszym ciągu. zacji Force Ouvriere. 
dziecka z dnia 3 października. Pragnie jednak Jednocześnie w Paryżu i miastach prowin· W całej Francji organiz.owane 11ą akcje 
przypomnieć fal(/, że separatystyc:me posunię: cjonalnych pro•klamowany .izostal jednodnio- zbiórkowe na u.ecz strajkujących. Strajk od· 
cia mocar-stw zachodnich w Niemczech spo- wy strajk 06trzegawc.zy. W 11tolicy Francji za· bywa 6ię w całkowitym 6pokoju mi•mo pro­
wodowaly zarządzenia obronne ze strony Zwią strajkowali pracownicy zakładów użyteczności wokacyjnej po-stawy wła<lz, które ściągnęły 
zku Radzieckiego. Wbrew twierdzeniom amery pubiicznej. We wtorek rano Paryż był po?l_ba· pos : łki wojskowe do departamentów północ· 
kańskim, nie _ma jednak żadnej „blokady Ber· wiony wody. nych oraz strzelców seneg8'slcich, Gtanowią· 
lina", ani też ludność Berlina nie jest zagra· CGT, chrześcijańGkie związki zawodowe o· cych część wojsk okupacyjnych w Niemczech. 
żona głodem. Twierdzenia te są tylko fałszy- raz Force Ouvriere ogłosiły na wtorek de· Związek górników francuskich ogłosił ko· 
wym manewrem propagandowym. monstracje robotnicze na znak protestu prze· munikat, w którym podkreśla jednolitą posta· 

W każdym razie - jak stwierdził z nacis· ciw rządowej polityce plac i cen. wę strajkujących I protestuje przeciwko kon· 
kiem delegat radziecki - sprawa Berlina nie PARYŻ (PAP). - Strajk górniików jest po· centracji o.ddzialów wojskow')(ch. w półn_oc· 
podlega kompetencji Rady Bezpieczeństwa. wszechny. We wszyGtkich zagłębiach: Nord, nym .zagłębiu węglowym.. Komm_ukat Gtw1e~· 
Właściwym organem do r~zpatrzenia tej Pas de Calais, Lorraine, Dauphine, Auvergne, dz.a, ze .pró~Y. o.kupowa~1a kopaln przez wo!' 

sprawy jest Rada Ministrów 11praw zagranicz górnicy porzucili prace. Strajkują również gór s~o un1emozl1w1a stra1}m/ącY_m prowadzell'.e 
nych. Liczne układy międzynarodowe, w szcze nicy w kopalni urallU Saint-Simphorien oraz niezbędnych pra.c .konserwa~y1nych, co moz.e 
qólnoki zaś układy jałtański i poczdamski, w kopa•lni złota w Chatelet. W strajku biorą spowodować unieruchomienie kopalń na dluz· „„„ ... „„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ •• szy okres czasu. , • 

Prawdziwy obraz • 
I właściwe wnioski 

Odpowiadając illa apel Generalnej Konfede-
racji Pracy (CGT) oraz chrześ<?!jańskich związ 
ków zawodowych, 200 tysięcy pracowników 
im;tytucyj użyteczności publicznej rozpoczęło 

w całej Francji we wtorek strajk protestacyj· 
~· Strajkują · pracownićy sipitali, wodocią· 
gów, zakładów oczyszczania miasta, oraz ur.z.ę 

dnicy w . merostwach. Pracownicy instytucyj 
użyte02ności publicznej domagają 6ię 15 pro­
ce.at podwyżki płac. 
Związek zawodowy pocztowców wezwał 

&wych członków do organiz.ow.a.n.ia wieców 
prot es tacyjn ych. 

Strajk drukarzy paryskich firm wydawni­
czych trwa już drugi tydzień. Liczne czaso· 
pisma i tygodniiki nie ukazują Gię. Na znak 
solidarności zastrajkowali drukarz.e w Alge• 
rze j Lyonie. 

I ' . 

Konferenc1a lotnicza w Pradze 
PRAGA (PAP). - W oniedziałek otwarto 

11'enferencję w 6prawie Io ictwa cywilnego z 
udziałem przedstawicieli państw demokracji 
ludowej, oraz za.pro~zonych gości z towa· 
rz.ystw lotniczych innych krajów. Właściwe 
obrady podjęte zostały we wtorek. 

'Nota radziecka w sprawie sytuacji w Ber l Nota radziecka Jest pierwszym dakumen­
\!nie, ogłoszona w odpowiedzi na notę Sta· tem dającym pełny f prawdziwy obraz ro­
nów Zjednoczonych, W. Brytanii I Francji, kowań moskiewskich i berliń!lkich. Okazuje 
zawiera następujące momenty: się bowiem, że oficjalne dokumenty mo- Masowe demonstracje: robotników brytyjskich 

l) analizę przyczy>n, które doprowadzl.ly carstw za.ch?d11łch, omawlają~e przebieg 
da obecnej sytuacji w Berlinie tych rokowan. zawierały powazne przelna· 

. ' czenia i nledokładnośot. Nie były to przeina 
21 szc.,;cgolowy. opis pertraktacji pr?~adzo- czenia f niedokładności w sprawach drob­

nych w l\foskwle mlędy ~~edstaw101elami nycb i nieistotnych. Zmierzają one do wpro 
4 mocarstw oraz pertralfl~cJ1 między gub~r· wadzenia w błąd opinii publicznej i clo fał· 
natoraml 4 ~tref , okupacyJnych w Berlln1e, szywego przedstawienia stanowiska radziec­
z wyhtszczen1em ws~ystklch spr~w spornvcb kiego. ·Faktem bowiem jest, że negocjacje 
i .splaw, co do ktorych osiągruęto porozu- ml>l!kie~skie mogłyby doprowadzić do poro: 
mien e'. . zumlen1a, gdyby rządy USA, W. · Brytanii 1 

3) nieodpartą .Polemikę z ~olosłowną tezą Francji nie dążyły do \VJ'parcia Związku 
pamtw zachodnich o tym, ze sytuacja w tta!lzieckiego z jego strefy okupacyjnej. Ta­
Berl.inie stal!owi groibę dla pokoju I _bezpie ki bowiem, a nie inny Jest sens źadań przed 
czenstwa Dllędzy.n.arodowego l wreszcie satawionych przez mocerstwa zachodnie. Za 

ł) pełną platformę porozumienia między· stan rzeczy w Berlinie odpowiedzialność spa 
narodowego w sprawie Berlina i całych da na rządy 3 mocarstw. 
Niemiec.. Rzad radzit>cki sformu1ował swe stanoWi-

Krótkie to w~Iiczenie spraw omówionych !iko w sorawie przekazania sprawy Berlina 
gruntownie w nocie radziecki.ej wskazuj Radzie Bezpieczeństwa. Stany Zjednoczone. 
jak ważnYJl! d_okumentem politycznym Anglia i Francja usiłują wystąpić w roli 
tu do czyn1en1a. obrońców pokoju, któremu nekomo ngraża 

Nota radziecka daje głęboką analizę ca· sytuacfa w Berlinie. Rząd railziecki dema­
lokształtu polityki zachodnich państw oku- skuje ten manewr. Nie ma w Berlinie sytu· 
pacyjnych. której ostał.nim (>Pni-vem była re acji zagraż11.jącej pokojowi f bezpieczeństwu. 
forma walutowa. Takie postawienie sprawy jest natomiast sytuada, w które! rzad ame 
- ogarnięcie całokształtu polityki ~iemiec- rykański usiłnjt> zrobić z ONZ narzedzle re· 
klej - jest jedynie słuszne i wnil9rki, ja· alizacji swych agresywnych zamiarów 
kie nota radziecka wyciąga, mają nieodpar- Rząd r.adzieckt proponuje powrócić do za­
tą siłę: gdyby nie było odrębnej reformy sad już uzgodnionych w Moskwie t domaga 
walutowej - n1e by"łoby żadnych ograni- się zwołania Rady Ministrów Spraw Zagra­
C7eń komunikacyjnych; nie moina deptać nicznych dla rozoatrzenla sprawy Niemiec 
70bowi:-nń mlcdz:vnarodow~·ch I później po. lako C"Jości, 71!"odnlc z 11or<>1umlt>11iem pocz· 
wo1ywać się na te zobowiązania. by doma.- ihm~kim_ JPst to wnlost>l< r<'iwnil" jasny I 
gać się udziału w zarządzie Berltna. Nie równir słuszny, j;tk wniosek radziecki w 
moin:i. podcinać ·gałezl. na której się same· sprawie rozbroidfa l kont.roll nad energh\ 
mu chce siedzieć atomową. 

przeciw polityce Bevina i jego dolarowych opiekunów 
LONDYN (PAP). - W zwi ązku z kampanią 

rekrutacyjną do armii brytyjskiej, za.inicjowa· 
ną przez rząd i czynnik·i woj&kowe, doszło o­
statnio w Anglii do znamiennycl\ demonstra· 
cji, świadczących o tym, ie szerokie kola lu<4· 
ności usposobione są wobec podobnych pro· 
jektów zdecydowanie niechętnie. 

Gdy minister obrony Alexander wygłaszał 
przemówienie, wzywające ochotników do ar­
mii terytorialnej, w tłumie sluchaczy rozległy 
si ę okrzyki: „Pragniemy pokoju - nie chce· 
my wojować ro dolary amerykańskie'". Bal: 
kon, z którego przemawiał miniGter. obrzuco· 
no u Io tikami, na których widniały rysunki, 
przedstawiające wybuch bomby atomowej i na 
pisy: „Do tego nie damy się sprowokować/'" 
Część demonstrantów wdarła się na balkon .i 
umieściła tam wielki tran6parent, protestują· 
cy przeciwko propagandzie antypokojowej . 
Wobec wzburzenia tłumu, interweniowała w 
sposób brutalny pol!cja, przy czym wiele osób 
·wstało poturbowa.nych, a kilkudziesięciu u· 
czestników demonstracji aresztowano. 

W innym punkcie Londynu przemawiał w 
poniedz i ałek 04 zorganizowanym ad hoc wie­
cu marszałek Teddt!r. I tam doszło do demon· 
stracji na rr.ecz poko1u. · W pewnej chwili do 
sali, gdzie odbywał się wiec, wtargnęła grupa 
podoficerów angielskich . wznoszą okrzyki pro· 
testu. 

I tym razem demonstrantów zaatakowała 
pol ·cia ; używa jąc palek gumowych . 
Należy podkreślić, że już od kilku dni od­

bywają Gię w całej Anglii pod egidą związ· 
ków .zawodowych manif~tacje pod hasłem po 

parcia propozycji roibrojeniowych Związku 
Radzieckiego. W sobotę na 40-tysięcznym wie 
cu w Southa.11 w środkowej Anglii potę~iono 
ekspansję USA jako niebezpieczeństwo dla po 
koju. 
Zwiąźe>k Zawodowy mecha.ników w okręgu 

Sheffield uchwalił rezolucję, ostrzegającą 
rząd, że robolrucy przemysłu metalowego roz· 
poczną strajk generalny, gdyby ktokolwiek 
odważył się sprowokować konflikt. 

Na wiecu w Shieffiel!j wystąpił również se• 
kretarz generalny brytYjskiej partii komuni· 
Gtycmej Pollit, zapowiadając, że w raził wcią­
gnięcia Wielkiej Brytanii do konfliktu prze· 
ciwko Związkowi Radzieckiemu - wybuchłby 
w Anglii największy w dziejach tego haju 
strajk powszechny. 

W ubiegłą niedzielę na masowych wiecach 
w lo.ndyńskim Hyde parku wszyscy mówcy 
wypowiada.li si ę za propozycjami rozJ,rojenio· 
wymi .ZSRR, zgłoszonymi na sesji <3ŃZ przez 
wiceministra spraw zagranicznych Wyszyń· 
skiego . 

Radziecka delegacja zwlązkoYła 
w Norwegii 

MOSKWA (PAP). - Na zaproszenie norwe• 
ski<::h pracowników przemysłu Diłp : erniczego I 
leśnego, wyjechała do Ot;lo cleleqaeia odpo• 
wiedni<'h iwiązków zawr>dnwy<h ZSRR. 

Na czele delegacji 6toi Kuźn).ecow, przewo·. 
dniczący związku zawodowego rolx>tnikPw 
przemysłu papierniczeqo, 
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R b ł · • · • · " b , k d · • I ZSRR nie weźmie udziału o o nicy n1 mogą yc rzyw zen1 e w deb taclł Rady Bezpieczeństwa 
' Dyrektor Zakładu Ubezpieczeń Społecznych - tow. Bajer - mia/' rację! I c:k:!:Uie•t:;:~e~!r:.~' ~· · 

D • k I rowane przl'ciwko wła.dzom okupacyjnym l ni.e 
- li z1enni owi Łódzkiemu" w odpowiedzi ł mają nic wspólnego lt Niemcami„. jest to na]· 

W sobotni"'., z. datą 2 ~aździernika br„ Ogólny bilans dotychczasowej g06pQd;irk: <leo!szym, który istotnie o1 1 p11ździerniko co i dalej ])Q6u~ętlł 60fiiltyk~. . 
11;umerze „Dz1.e_nmka Łódzkiego" pojawił sanatoryjnej wskazuje, •e na ogóiną licrbę 1 listopada (o nie jak podaje „Dziennik" eto t W istocJe rzeczy, zar?wno nielegalne i se· 
się arty ku~ p1ora J. Goz~awy . na temat leczących się, 75 proc. stanow;ą pracownicy 1 stycznia) zabrania wysyłania pracowników: para Lystynne zarządze.n:a lll:ocarslV( z~chod· 
wstrz~ania. przez Ubezpieczalnię Społecz- umysłowi, a 25 proc. fizyczni. umysłowych do .sanatoriów ZUS-u. Należy I n:ch, jak i obro~e zarządze~l<I rad1.1ecki& po· 
ną skuerowan ?la praco"".n.ików umys!o- Z której by strony bilans ten oglądać, bije przy tym zamaczyć, że od łistopada pracow- zo.sta.!ą w bezposredmm ~wlązk~ ze sprawą 
wych do ·loozerua san~bryineg">. w oczy krzycząca jego niesprawiedliwość. B:je nicy umysłowi korzystać będą dalej z bezpial i N1em·e{' : wobe~ teg? &por lll.~ezy .rozstttyg· 

W artykule tym m. mnymi czytamy: i dlatego, bo st,oGune.k pracowników umysło· nego leczenia, na co już, no w'.asem mów.ą;;:,, nać za pomocą srodkow, przewidzianych w_ u-
. „~d 1.9 do. 31,12 - za.rządził ZUS do sana wyd1 do fizycznych w Po:sce ma się jak 1:10 rozsyłane są .skierowania. 'kł3.~ach m ' ędz)'.naro~o_wy<;h, tz.n. drogą !PfZ~a· 
tono""., zdrojowisk, 5k1e~ować wyłącznie i w świetle tej proporcji dotychczasowa wie! Chodzi więc tylko o jeden, jedy.łl,y paźdz:er ! zarua 9'.l Radzie M1mstrow Spraw Zagrarucz· 
ubezpteczonych, pracownoków fizycznyc?i„ ka iprzewaga leczonych pracowników umysło· n'k. O ten październik podniósł al~m , Dzien- I ny<:h. „ . • . . 
Na okres więc 3 miesięcy 'tracą prac">wnicy wych jest faklem aspołec.z.nym, z którym skoń nik Łódzki", broniąc nieusprawiedliwionych j ".". konk.luzp ?elegat radz1~ck1 s'.W1erd:ził, te 
umysł-0wi prawo do korzystan:ia z bezpłat- czyć należy ostro i bezlitośnie. niczym przywilejów pracowników umysło· ipo5~1&h, z Jakim prag1?-1e tnę .wnieś~ sprawę 
nych pobytów w domach uzdrowiskowych B:je i dlatego, bo dotychczas wysyłani dz1ę wych. Broniąc przywllejów tych, bronił jedno I Be.dma na porządi;Jt dzi~nny, Jest wielce p<>• 
(poza akcją wczasów). / ki pro lekcjom i protekcyjkom, dzięki rozw1el- cześnie tego wszystkiego, co się za nimi tikry~ I dei.rz.any. Przyszłosć wyiaśni pr.z!czl'.ny tego 

W dalszym ciągu autor d'\ffiyślnie wyjaś mo~nionemu szczególnie na prowincji kumo· wa: reakcyjnej, antyrobolniC"Zej polityki pospJechu - dodał di;legat ra.dz1eclu. - Cit• 
nia: „ograniczenie uprawnień pracowników tert1twu, pacjenci dali .swym zachowaniem do- WRN-owsk'.ch, prawic-0wych elementów, któ· ł ły problem om~w1anl'. i.est tutaj w. ten 6J><l6Ó~, 
'-'.111Ysłowy~h, 111a rzecz fiiycznych tłumaczy st.ate<:Wy powó?: .aby ~eh. miejsce . z~j~li pa· re znajdowały się i znajdują .s:ę jeszcze w :n! J~k ~dyby za w? od la JU7: konferencja Rady ~I· 
SH~ tym, ze dotąd prac0wnicy umy&łowi ko- cienc1, rzec.zyw:sc1e op1ek1 lekarskiej wyma· maitych ogniwach Zakładu Ubezp;eczeń .3po• n ;~trow S~raw Za.granicznych. w. Mosk':v1e. 
rzystali w niewspółmiernie wi~cszvm ·pr('(:E.n gający. łecznych i iktóre często celowo, świadomie sa· I W1.adomo Jednak, ze w Moskwie ~e było zad· 
cj.e z sanator'.ów niż 'Pracownicy fizyczni. Na . Udowadniać, że tymi pacjentami .są wlaś· botują politykę nas?.ego rządu i kierown.c'wa l ne1 radY_ m1nistró~ spraw z~g_ran1czrt4-'ch,, lecz 

. zak">ńczen'ie jędnak zaniepokojony ZRpytuje me .c~ężko pracujący .. że tymi pacjent!lmi $ą ZUS-u, politykę obrony dobrze zrozumi,inych tylko informacy 1ne meof1c1alne rozmowy. 
„czy jednak ten fakt usprawiedliwia osta· w_łasme pll!'lcowmcy _I:~yczm, byłoby wyważa· interesów zarówno pracowników umysło'ł.•ych, RZĄD RADZTFCKI POLECIŁ MI ZŁOŻYC FOR 
tnie posunięcia ZUS-u?" n:em drzwi dawno JUZ otwartych. jak i robotników. Żaden bowiem świad.;imy MALNY PROTEST PRZECIWKO PROPOZY· 

Otóż, aby odpowiedzieć na to pytanie nie . . *. * ~ . pracownik umysłowy nie żąda przywilejów J.,;o CJI OMA W_IANIA TEJ S~RA WY NA RADZIE • 
tylko „Dzienl'l!ikowi Łódzkiemu'', ,który po· Z ~ych wlasme, a me mnych, względow Dy szlem swego towarzysza pracy - robl):11,1;u. BEZPIECZENSTWA. f ., •• , ,,..„, .•. 
chopnie nie zbadawszy do gruntu sprawy poi re.kcJ<l: ZU~-u w. Warszaw:e ~słała w poło- Rzekom'.l broniąc iJrzywilejów pracown\1-ów Przed6tawiciel Belgii Gernand van Langen· 
ruszył ją i nie tylko autorv'J/i arty:{ulu, ale w~e. sierpma okol?-1k we'dlug ktorego 80 proc. umy.słowych „Dziennik Łódzki" bronił fakty· hove poparł stanow;.sko mocarstw zach-0dnich 
ogółOWi społeczeństwa, które sprawa ta in· m1e1sc. w .sana tonach .zar~z~rwowano dla ·o- 1znie tego wszystkiego, co .się za tym! przy- i wyraził opinię, że Rada Bezpieczeństwa jeet 
tere~uje, pozwolimy sobie naświeUić isto- botm~ow, ~O proc. zas m1ei~c ,a więc dosta· wilejami ukrywa: protekcji, przekupstwa, l!:u· kompetentna do omawiania sprawy Bedina. 
tne przyczyny z.arządzenia ograniczającego leczn1~ ~uzo, dla .pracowmkow umysłowy::h. moterstwa, złych, 6zkodłiwych nawyków, z Po glosowanlu, w którym Rada Bezpieczeń· 
wyjazdy dla pracowników umysłowych Oko_Jnik ten - 1ak prnktvka pokazala.-;- zo którymi skończyć trzeba jak najrychlej w i:n1ę slwa 9 glosami przeciwko głosom ZSRR i U· 
Wrzesień 1948 r">k. Jedno z najpiękniej· sdta

1
1 z1gnorov.:.an~, dawhny stan u.trzymóal fd1ę. nko dobrze zrozumianych interesów zarówno pra- kra~ny umieśc:ła sprawę Berlina na porządku 

szyeh uzdrowisk Kr nic · d a • proporCJJ nie zac owano 1 zn w z;ę 1 cewników umysłowych, jak i robotników. dziennyrq, przemówił znów wiceminister Wy 
rium kr rym Yb a posaa ~l :Saf.at~- syslemowi protekcji i protekcyjek robotników „Dziennik Łódzki" nie zrozumiał widać, że szyński; "•\•;;--., "'_.,_., · ~ 

b .w 0 prze yw~ na ogo _nil icz ę do sanatoriów nie dopuszczono. Wroga nam wydany pr.zez ZUS okólnik chociaż w części Przypomn:al on · oświadcze.nie rządu radziec· 
u ':~eczo.nych 290, ku.racJuszy - '!:? prac?- sabotująca zarządzenia władz robota przekre· wyrównałby od lat zadawnioną krzywd~ lu· k iego, zawarte w noc;e z 3 pażdziemika, o 
y.'111 w fizycznych .. Nie ~edno z miast, me śliła na jeszcze jakiś cza"S realizowanie sh;z· dzi najciężej pra<:ujących, ludzi, którzy stano bezood-;tawności twierdzeń Stanów Zjednoczo 
J~dna Jedyna ubezpie~zalnia. wysłała tych ~a nych praw człowieka najbardz:ej strudzoneqq. w:ą lrzo.'1 społeczeństwa, w jakim żyjemy. nych, Francii i W•elkiej Brytanii, jakoby w 
CJentów ale 24 ube~piecza}n.ie z całe~o _kraJU „Dziennik łódzki" fakt wydania okólnika I wlafoie dlatego towarz~s'!: Czesław Bajer Beriinie istniala sytuacja, zagrażająca poko· 
uznały t?'lko 49 oso? ~P?srod r:-:botmkow za sierpniowego przemilcza. Wyraża natom:ast - dyrektor ZUS-u okólnik len podpisał. I pod jowi i bezpiec-zeństwu '1lięd:zynarodowemu. 
potrzebuJących kry!lickieJ kuracJ.l. 37 ube~p_le swe zdumienie i zgorszenle nad logiµnym te· pisał słusznie. ""' Sla.ny Zjednoczone, Francja i Wielka Bry· 
czalni z_ innych !Jl~st do Krynicy,. spqsrod go okólnika następstwem - nad okólnikiem Jadwiga Szczepańska. 1 a.z·--1-· · p!lcjento~-r.obO'trukow nie zakwaltfl!rnwało tania - ośw!adczył de egat ra .1"""'-1 - zigno 

:::;~· Powt.a.niamy ntkogo ani jednej Faszystowsk1·e o rnan1·zac1·e mo1"skowe m f 1'nland1·1· ~~%~~ ~~~l~~b~~~~:ni~fin~~rl:e~~;::i~~~ 
Mamy poważne wątpliwości C'J do tego czy 6 11 łJ granicznych, jak to przewidują układy między 

w 37 miastach nie znalazłby ~ię ani J'eden • • • d • ~ l , , d F h I narodowP.. Ci, którzy usiłują zniszczyć 4-ro· bot upraw1a1ą swo1ą z1a a nosc za zezwoleniem rzą u ager o ma stronne organa w Niemczech i którzy obecn:e 
ro nik, .ani jedna robotnica potrzebujący MOSKWA PAP. - Poseł radz1'eck1' w Hel· k . d zada3·ą im cios, mus1ą ponieść odpowiedz.ial· krynickiej kuracji. nhi swega rządu w związ u ze .stw1er zoną 

MRówkn.iei:Owkr~esiUeń 1948.b K.arpacz. hDkom sinkach - Sawoninkow interweniował w imie Adzg:ae·nialc1~aośTcAi<łS.;•ńdskonico:i ozrg~~~~~j~.w~!skpoo~~~:~ ~~f~w~~ood~~~io~i~i: t~~~u:CWan~w ~iein~ 
" ors ie 'J • wagę u ezpa.eczonyc ~ W · · k t h ł ,, czech. Delegacja radziecka uważa, że uchwa• 
racjuszy przykuwa .i gorszy osoba wzędni· 0!0WniCZy 3 ee e a dyskusji budżetowej w sejmie, premier Fager· la większości Rady 0 umieszczeniu 6prawy Ber 
ka jednej z fabryk w Pabianicach, który w holm i minister l"1prawiedliwości Simonen za· łi·na na porządku dziennym stanowi pogwał· 
Cl'ągu ">b t k t Ub · ln' d WROCŁAW PAP. - Do sądu we Wrocła· P Y u na osz ezp1ecza i, wy a· przeczali, jakoby dzialalr:ość ta była s.przecma cen.e art. J 07 Karty ONZ, w myśl .którego 
je A-:es" tk' t · ł__.. h ki wiu, wpłynęły akta .sprawy przeciwko księ-'-""' ,ą 1 ys1ęcy z v•YC na a:0zryw z odpowieditim artykułem traktatu pokojowe- so. rawa ta należv- do wyłączne]' kornpet.,.,c3'i · d · dz d · h 1 k l' dzu Józefowi Anczarskiemu, oskarżonemu o , .-1 O wie anie rogic 0 a l„. b t' 1 k' · · d · • go. Jednakz'e ten sdm m1'n1·~ter przyznał, z'e rządów, powołanych do uregul<>wania -nrobJe· 

J d • · Łod · tk b t · es w s ie znęcanie się nad z1ecmi. Q ,,. e n')czesrue w z:i. ma a-ro o ruca h 1 mu niemieckiego. Toteż DELEGACJA RADZIE ł · t dn d · Ks. Józef Anczarski był wykładowcą religii w mieście La ti odbywa y s;ę rzeczyw1sc1e g owi się nad ru ym " rnw1ązania pro- CKA NIB BĘDZIE BRAŁA UDZIAŁU W DY· h!emem, jak zarządzić, aby nie zarazić ail lat w szkole powszechnej, znajdującej się w ko· ćwiczenia strzeleck'e na strzelnicy wojsko· SKUSJI NAD SPRAWĄ BERLINA. 
toczącą jej organizm gruźlicą, najbliższego Jonii robotniczej Nowy Dwór pod Wroda· wej, która należała do rozwiązanej przez wła· Do ceklaraci'i tei· przyłączył się delegat U· 
t . wiem. Jak wynika z aktu oskarżenia, ujawnia d · „ f t k' · Tak · o oczema„. ze orgamzacii aszys ows ieJ. więc, 0 • ik:rainy - M:muilski, rówmeż "'".nowiadaJ'ąc 

k no szereg wypadków stosowania przez ks. ka- · · d · · · ć ś d · -r Za opane. Również: sanatorium ZUS-u. ech k 1 swra czeme to mozna uwaza za po re me powstrzymanie się od udziału w dyskusH. ... t etę ar c:e esnych wobec swych uczn1ńw · Wysłany przez Ubezpieczalnię pacjent-urzęd Kary te .spotyb.ły uczniów głównie za izeko· przyznan:e się do naruszenia traktatu pokoje· Następnie obrady odroczono do środy godz. 
nik z rzek0m"> stwierdzonym zawa.łem mię- mo złe opanowanie lekcji ri!ligii i aieuczę- weg:i. 9.30 rano. 
śnia sercowego, na oczach zdumionych ku· szczanie do 'kościoła. Jeden z uczniów Slani· 
racjuszy odbywa kilometrowe, męczące· wy· slaw Kwiatkowski został przez księdza tak dot 
cieczki górskie„. kliwie pobity, że zachodziła polrze!Ja porno· 

W tym samym czasie gnieżdżący się w cy lekarza. Nowiny ze Zwiqzku Radzieckiego 
ciasnym mieszkaniu górnik .rozmyśla jak z przeprowadtonego dochodzenia w1•nika, 
bardzo przydałby mu się odp"'Czynek w zdr') że ks. Anczarski szczególnie okrutnie znęcał 
wym otoczeniu gór i lasów. się nad dziećmi robotników, należących co 

partii politycznych. 

PRODUKCJA LOKOMOTYW W ZWIĄZKU 
RADZIECKIM 

MOSKWA (PAP). - Radziecki plan 5-letni 
przewiduje znaczny wzrost produkcji lokomo· 

Fala strajków we Włoszech 
RZYM (PAP). - Rada Związkowa Neapolu 

postanowiła ogłosić strajk pow.szechny w tym 
mieście dla poparcia żądań robotników za&:.la­
dów metalowych. Termin strajku, który ooej· 
mie również pra · ników zakładów uży:e~z­
noki publicznej nie jest jeszcze podany. 

Budż'et ·zarządu m. Łodzi na rok 1949 
· tem::Jtem ob'rad XV-go plenum Miejskiej Rady Narodowej 

Ogłoszono również strajk powszechnx w <:a 
łej prowincji Forli na znak protestu przeciw­
ko zwolnieniu robotników w licznych stocz­
n'.ach. 

W Rzymie trwa strajk pracowników zakla· 
dów miejskich, przy czym komunikacja tram· 
wajowa i 8.Utobusowa jest przerwana. 

W dniu wczorajszym odbyło się XV plenar 
~ posied11enie Miejskiej Rady Narodowej. Te 
matem obrad była sprawa budżetu miasta Ło· 
dzi na rok 1949. Expose budżetowe wyg,łosil 
Prezydent m:asta Łodzi tow. Stawiński omawja. 
jąc plan g06podarczy na rok następny. 

Zaplanowany budżet na rok 1949 wynos] 
2.765.985.000 złotych, jest więc o 791 milionów 
wyższy niż w roku ubiegłym. Nadwyżka ta 

Jęrzy Korwi~ 4s1 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
Major jechał więc do Warszawy w prze· uważne oczy wpijając w powabny kształt 

konaniu, że nie osiągnie żadnego sukcesu, ł odbite w lustrze własnej postaci. Przedsta· 
chciał jedynie wyjaśnić okoliczności, w ja- wiała się jak soczysty, smakowity owoc, a 
kich ~zły ostatnie wypadki. Gdyby mu był to znak , osiągnięcia kulminacyjnego 
się przynajmajej to jedno udało, miałby punktu roz\voju fizjologicznego, za którym 
got9wą broń przeciw niektórym ze swoich w nadcho<:lzącym czasie czaił się coraz wy­
zwierzchników, którzy zawsze, gdy szło o rażniejszy uwiąd. W ctwadzieścia lat póź­
sprawy, związane z konsulem, okazywali niej nic już z tego, co widzi w lustrze, nie 
bardzo podejrzaną opieszałość. Major nie pozostanie. Piersi obwisną, skóra ąię po­
jechał i._ednak za późno, aby uzyskać coś marszczy, postać ulegnie deformacji przez 
więcej, niż zamierzał. Wypadki jaki~ zaję- nadmierny rozrost otłu~zczonego brzucha. 
ły jego umysł, rozegrały się zaledwie przed - To już tak niewiele pozostało mi cza 
trzema dniami i nie zostały jeszcze zakoń- su!„. wyszeptała Nacia do samej siebie i 
czon.e, ale o tym nie wiedział! poczęła gorączkowo zestawiać w myśli do-

Przed trzema dniami jedna z zaginionych tyc{lczasowy bilans życia. Ze wspomnień 
03ób, Natalia Grzybowska siedziała jeszcze wypłynął przede wszystkim okres jej pohań 
w swym mieszkaniu na żaliborzu przed toa hienia. Górował nad innymi przeżyciami 
letą i bardzo dokładnie oglądała twarz, re- świeżym jeszcze i teraz smakiem goryczy. 
ce i ramiona. Nie ulegało wątpliwości, że - Dłużej tak nie chcę! - krzyknęła 
należały do bardzo pięknej kobiety, ale w sama do siebie głośno. 
tym stopniu już dojrzałej, że nieuchronnie - Czego dłużej nie chcesz, najdroższa? 
nadejść musiało teraz przekwitanie. Po - zapytał na to Darre. Wszedł bezszelest­
wstała i zręcznym ruchem zrzuciła z sie- nie do mieszkania, od którego posiadał 
bie iedwabny szlafrok badawcze, chłodne, ząwsze klucze nie zauważywszy panny 

pozwoli przede wszystkim na pokrycie niedo­
borów Miejskich Zakładów Komunikacyjnych 
(które wynoszą 160 milionów złotych), .kanaliza 
cji i wodQciągów. Poza5tale sumy przeznaczo­
ne bę~ na ro7szerzenie opieki społecznej, na 
rozbudowan:e linii tramwajowych, na zwięk· 
szenie liczby łóżek w szpitalach miejskich o·. 
raz ·na inne inwestycje. 

Na inwestycje mieszkaniowe przewidziana 
jest suma 500 milionów złotych. 

Grzybowskiej w saloniku poszedł na jej po 
szukiwanie, aż przyłapał ją tu w sypialni, 
rozmawiała zrozumiał to dobrze, ze 
swą. przeszłością patrząc w lustro. Obróci­
ła się gwałtownie na taburecie, zmierzyła 
go ostro, ale nie uczyniło to na nim naj­
mniejszego wrażenia. Nieproszony usiadł 
w głębokim fotelfi tuż przy c!!l:nie, założył 
nogę n? nogę i ponownie, tym razem ostro 
już, .zapytał. 

- No, czego dłużej nie chcesz? Mów! 
Nie odpowiadała jednak. Zbierała się w 

sobie i pęczniała od gwałtownej furii, a 
oczami przywołała z siebie zimny, metalicz 
ny blask, wyraz gniewu dojrzałego już do 
decyzji. 

- Mów! - znów poprosił - Ja muszę 
;;iedzieć czego ty nie chcesz. 

Siedział spokojnie w fotelu w każdym 
calu elegancki, światowy mężczyzna, Świet 
nie panujący nad odruchami, z tą nieodgad 
niętą nigdy maską twarzy, w której sztucz­
na niewątpliwie obojętność kryła jedynie 
z~cznie istotę tej niezwykłej siły, która 
zgubiła ją tak bezpowrotnie. Nacia usiadła 
znów na taburecie i jednocześnie objęła 
oburącz dłońmi swą rozpaloną głowę. Słoń 
ce .ześlizgiwało się właśnie z muru i wąskim 
pasmem przenikając tiulową firankę uloko 
wało się na jej włosach. Siedziała w swe-­
bodnie rozpiętym szlafroku nie krępując 

tyw. W roku 1950 ma być wyprodukowanych 
o 160 proc. lokomotyw więcej, aniżeli w roku 
1940. Największą uwagę zwraca się na pro· 
dukcję potr:żnych, nowocr.esnyth lokomolyw 
dla pociągów cfężarowych. 

ZEBRA NIE uczo~rycn 
BIOLOGÓW ZSRR 

MOSKWA (PAP). - W tych dn!ach z in!· 
cjatywy Akademii Nauk ZSRR zwołano ze!:>ra· 
nie uczonyc!J-biologów, na którym omaw:ano 
program dalszych prac naukowych w dz!e· 
dzinle nauk b:oJog:cznych. 

Program przewiduje opracowanle przede 
W&Z)l'Stkim tak:ch zagadnień naukowych, któ· 
re ma idu ją się w bez.pośrednim związku z po· 
trzebami państwa ra.dz!eckiego. 1 

Uczeni podkre~lali zwłaszcza koniecm.1ść 
przeprowadzenia badnń, mających na ce/u dal· 
sze podniesienie produkcji rolnictwa. 

się wcale nago3cią, tak była tragicznie nie· 
szczęśliwa, że nie budziła żadnej zmysło­
wej myśli. Darre !am, choć musiał być ra­
czej bezlitosny, poczuł żywe dla niej współ 
czucie. 

- Słuchaj, chcę. omówić z tobą bardzo 
dokładnie sytuację, niewiele bowiem pozo­
stało nam czasu. Czy ty zdajesz sobie z te­
go sprawę? Jeśli zaś spełnisz moją ostat­
nią prośbę, będziesz już wkrótce całkowi· 
cie wolna. Wi~z, o jaką to idzie prośbę! 
Dlaczego tak się ociągasz? 

- Jakto ostatnią? zawołała nagle 
z ożywieniem - Co u ciebie znaczy ostat­

prośba ?! 
Jeśli uzyskasz dla mnie plan lub mo­

del karabinu, wynalezionego przez tego 
.młokosa Szymczyka, wyjadę z Polski, a to­
bie zostawię wolną rękę i uczynisz, co ze­
~hcesz. Nie będziesz jednak mogła zostać 
w kra~ 

- Dlaczego? 
- Cztery lata pracujesz już dla mnie i 

stale jesteś jeszcze taka naiwna, jak daw· 
niej. Pozostało nam niewiele więcej nad 
kilka dni czasu. Bardzo dokładnie przemy· 
slałem wszystko i do takiego właśnie do­
szedłem już przekonania .. Wierucki widział 
w pociągu zawartość twojej teczki z akta­
mi Ministerstwa Spraw Zagranicznych, nie 
wzięłaś wtedy pod uwaee foI:o naiwności 
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Postawienie sprawy Berlina przed Radq BezpieczeństwalTo i z:~ródkami 
I k Może się przejdziesz trochę bez ogródekr g"\va .ci artę ONZ i -umowy w Jałcie i Poczdamie - zaproponował mi mój przyjaciel, Kal.JO. 

- Chyba przez ogródek? - poprawiłem 
Minister Wyszyński jasno formułuje słuszne stanowisko ZSRR przyjaciela. -

1'A.~Yż, dnia 4 paź·d.z1em1ka. Nota rządu radneckiego z 3 października nięcia Rady Mm.strów Spraw Zagrani<:znych - Nie. Właśnie, że „bez" - upierał się 
Dz;s, o godz: 15, w wypełnionej do ostatn;e-

1 
pol,clzuje. właściwą drogę w rozw.ązan.u tej 1 1 pnekazama sprawy do Rady Bezp : eczeństwa, przy swoim Kazio. - „Bez ogródek". Taki 

_, mieisca w lk 1. ł Ch 1 I dział w organie Kurii Xiążęcej Metropol : tal· „- re l~J sa; pa acu al lot, zo- sprdwy. Rządy Stanów Zjednoczonych, Anglii wbrew umowom m .ędzynarodowym. 6tało otwarte 1pos1e?zenie Rady Bez.pieczeń- I i Francji mają wszystkie możl'wośc1 postaw ć DEolegac ~a radziecka - kończy Wyszyńs.ki nej Krakowskiej. Notę tam postawili niedosta· 
6 twa zwo-lane na :w.masek rządów Seanów Zje- we właściwym miejscu (;.prawę Berlina i sp.ra- - n ie w:dzi wobec tego źadny<"h podstaw do teczną Ministerstwu Kultury 1 Sztuki za brak 
dnoczcnych, Anglll 1 Fra.nq:, dla ro?patrzen'a wy niem:eck'c. roz1patrywania sprawy Berlina na Radzie Bez- opieki nad zabytkami sztuki. 
sy~uacji, wy~wor.zonej w .Beri.nie, „zag~aża •ą- Do tego trzeba tylko, źeby rządy te szano· pteneństwa i \"ypow1ada s .ę przeciw posta· Wziąłem z zaciekawieniem rzeczony numer 
Ce] :-- z~an.e~ tych parn;tw - pcko ;ow. l wa!y swoje włilsne podpisy i wypełniły wzię· ·, w:emu te) sprawy na porządku dziennym o· „Tygodnika Powszechnego" (z dn. 3 paździer· 
bezpteczenstwu . . b' I brad nika or.). Znalazłem notę pt. „Zamalowane „.1 h . . te n·a s1e .e Zc'brJw ązania . · . . . , f k'" A t t t f kl · d / iv. drs all, Bev.n 1 Schuman w tym s11mym . . . . . , PD Wyszynsk1m zabrał gk1s przedstaw1c1el res 1 • u or · ar· a ycznie przyga a wy-
czas1e, o godz: 15, zebra!' s'.ę 'w siedzib ·e fran . Rada Min1strow. Spr iw Zagramczn1ch ut"."o-, Stanów Zjednoczonych _ Jessup, który 0 _ mienionemu wyżej Ministerstwu, że zbyt malą 
cusk1ego M.mste rstwa Spraw Zagran;cznych I rzof'.a. na podstctw1e uchw~ł poczdamsJpcn, iest. św;adczył. że mowa Wyszyń.skiego nle zmie- troską otoczyło palac b. Stadnickich w Staro· 
na . Q1;iai d'Orsay . dla omówienia nowej noty I własme tym or~an~m, kt.ory_ został powołany ma sytuacji i zaproponował, żeby Rada Bez- źrebach w pow. płockim, a zwłaszcza „prze• 
Zw:ązirn Radz:;e:k:ego w spraw :e NiE m:ec. dla rozpatry"."an. a 1 rozw ązywama spraw, do- pieczeństwa przystąpiła do rozipatrzenia noty skrobało" freski w tymże P.ałacu się zno1du· 

Nota ta propon:::waia p.'.J·d'. ęr: 1 e rozmów I tyczących Niem iec. trzech mocarstw. jące.. . 
Wielk'.ej Czwó!k: w spn:w:e Bcrl'na i Nie- Nikt nie rozum:e, dlacze.go organ ten igno- Jessu•p uważa, źe artykuł 107, na którv po· - No, i co ty na to? - zapytał Kazio. -
mi& i była przcdmiOlcm żywych komentarzy ruje się i sprawa zosta;e przekazana instYtU· wolał się Wyszyński, nie moźe w tym wvpad- Na te „zamalowane lr1>ski"? 
w kuluarach Zgromadzenia przed otwarciem cji fi.o tego n:e powoła·nej. ku mieć zastosowania, ponieważ chodzi nie o - Myślę - odparłem - że służą one re· 
obrad Rady Bez.n:ene1i."' lW 3.. Nie należv d0nu~r'ć - m6wi Wyszyń..,,ki - zatarg z Niem{'ami, ale o zatarg m:ędzy wiei- dakcji „Tygodnika Powszechnego" do zamalo· 

~odczas, gdy w ;;:ołach delega<:i; amerykań- żeby Ro.da Bez:i.eczeńst wa została użyta jako k'mi mo<"arstwami i sprawa ta - zdaniem wan:a bardzo przykrej historii, jaka miała 
sk1e.i wstrzymywano się z wypowiedziami parawan przez tych, którzy łamią umowv m·ę- rządu Stanów Zjednoczonych - należy do mie1sce 24 wrześnrn br. w Kamieńsku i Gorz· 
zdan w spi;aw1e le] noty, w kołach bryty]- dznnrndowe. kompetencji Rady Bezpieczeństwa. kow1cach. Mimsterstwo Kultury i Sztuki zor-
sk:ch wyraznie ~awano do zro,umienia, źe w Dalej Wyszy1'lski nap'ątnowal calY nieoow1ź Del2'.}at brytyjski - Cadngiln, solidaryzuje gan•zowało, jak wrndomo, obóz w Sulejowie 
Lond,vn .. e uv-:aza]ą podjęcie rokowań Wielkiej ny hałas wokoło rzekomo 1stn : e ;ą,e j w Ber- slę z wywodami deleqala amcryknńskH'go i dla zbadania zabytków, zna;duiących się na 
Czworkt rn Jedynie możł!we wyjście z wytwo· lime syt11a<"Ji „zagraźają<"ej poko'ow i" domnqa się postawienia sprawy Berlina na terenie pow. piotrkowskiego. Uczestnicy obo­
rzoneJ sytuacp. Calv ten hałas je"lt tvlko próbą wywarcia porzą-iku dziennym obrad. Delegat Belgii żą· zu, studenci polskich uniwersytetów, mieli się 

N kl n e uważa pow1żnie, źe Rada Bezpie- • nac .;;1: n na o"'n'ę ouhlic·ną i zmierza do u- da równ'eż włą~<:enia sprawy do porządku uczyć w praktyce. historii kultury / sztuki, do­
czeństwa czy Ogólne Zgromadzenie ONZ jest spraw1edliw.ema akcji prowadzącej do parni- dziennego. konywując spisu i inwentaryzacji dzieł sztuki. 
po„vo!anym orga.nem do rozw'ązama kwestii _ -.-· „ -- -·---·-~·-----~--·------ Niestety, pożyteczna impreza Minister;;twa 
beri'ń<kiej. R\. k , k• k " p • Kultury i Sztuki, impreza, świadcząca dowod· 

w kołach an'li"J~kich uważają jednak, źe .ni.mery a s 1e „,o o w aryzu nie o tym, że mini.~te rstwo to roztacza troskli-
jedynym „honorowym wyjsciem" dla mo- 7 wą opiekę nad zabytkami - skończyła się ... 
carstłY' zachndnkh j<>st udzieteire Z'lodv na . Członkowie ONZ t•edzeni pr~ez agentów l\farshaUa - Zajścwm1 - przerwa/ Kazio - dzikimi, 
propuly<:j ę mn5k'ew;:ką po przeprowadzen iu Par~<kie pis'llo „Action" donosi, że na oso wielk'e oburzenie wśrói rlnleąalr'Jw na Zgra średniowiecznymi zajściami, inspirowanymi 
d}~kusji w R0 dzie Bezp'eczeństwa, k'óra ma· b;sty Mzkaz min Marshalla został utworzo- I madzenie Generalrif' ONZ 1 ith pers'Jnf'lu. przez spekulantów i plebanie. 
- j11k pow'aclają. - „przv~o:tować .grunt" dla nv spec)aJnv oddział „~tuprrcentowyc'i Arne-I Pamiętają oni dobrze, że w Ameryce Mar- - Otóż Io, mote dziecko - potwierdziłem. 
~ono"."nych r?zmow W ielkie] C7:work1. Takie rykanów", któreg'J zadaniem ma być "zpie- shall zorganizował specjalną jednostkę wy- - / nader charakterystyczne, że „Tygodnik 
Jest .J~di;ioczesme zd~~;e delegaCJi fran<:usk 1e1 . gowanie pracy, dz'ala'n'Jki i kontaktó'V ze wiadowcza do śled7Pnia zagranicznych de 'e- Powszechny", widząc „źdźbło" w dalekich Sttł 

Dz:s1e1szy „Monde w a'.tyku~e, posw1ęco- społeczeństwPm wszystkich pracowników gacj j na obradv ONZ. roźrebach, nie dostrzegł jakoś wielkiej, zgni· 
nym pos1e.dzen.1U Rady Be.z1p1ec~enslwa, po wy ONZ w Paryżu. I Delegaci jednak spodziewali się. źe w Pa- lei „belki" w o wiele bliższym Kamieńsku J 
pow;edzen1u '.oznyc.h zastrzeze.n ":' stosunku Jak podaie „Act'on", codziennie wysyłan0 rYŻ'I będa wrilni od przcśladowrów amery- Gorzkowicach. Dziwna, bardzo dziwna dba­
do noty rad~ieck . eJ,. przyzn.aie J.ednak, ze są szcze·go'lowe raporty dotv. czące nie tylk'J kańskich Ohecnie przekonywui·ą się oni, że łość 0 „kullurę". O krwawych „freskach" piotr 

B 1 b d - kowskich - ani słowa. „s.:;irawa er. ma powmna yc rozwt~zana ro- tłumaczy, ma•zynistek i dziennikarzy. lecz Mar~hall i w Paryżu gdz e posiada pndpo-
Y\J0,rnzumiema .. czterech n;i~c~rstw · . również członków. curlzoziems.kich deleą,aci.i. t rz~?k~wa~v sobie rząd. ma zam.iar zai;~owy-

. .ej sytua<:Jl ostr~e dz.s.eisz~g.o posuyu~- Ta bezczelnośc amerykaaska wywołuJe ! wac się. Jak gosp'Jdarz, a n!e, Jak gosc 
- No, słowo na ten temat - wtrącił Kazio 

- napisało „Słowo powszechne" . • co prawda 
cia mocarstw zachodn:<h było JUZ wyrazme 
stępione jeszcz.e przed otwarciem posiedzenia 
Radv Bezpieczeńs-twa. 
Już sam ponątek posiedzenia był wymow­

nym świadectwem lego, że organizatorzy dzi­
siejszego widowiska nie biorą zbyt powaźnie 
swych własnych alarmów wojennych. L:<'.znie 
zebrana publiczność, która przyszła na posie­
dzenie w oczekiwaniu gorącej dyskusji na te­
mat „alarmującej sytuacji" w Berlin.ie, do.zna­
ła rozczarowa·nia. 

----~-----
diablo po niewczasie, ale patrz: „JAKIMS 
CIEMNYJ\1 ELEMENTOM UDAŁO SIĘ SPRO­
WOKOWAC PRZEOW MŁODZIEŻY SFANA­
TYZOWANY TŁUM .. :· Przedstawiciele Rady Państwa .w lodzi 

Ze ciemnym elementom - to fakt, ale d/a-
W dniu wczoraiszvm prz:vhyli do Zar7lł· 

du l\'Ueiskiego w f,odzi nrzedstawiciele RR· 
dv Ps{istwit i o<lbvli dłu7sz" 1rn'lfcrendę 
z· Jłrez,·dentem m. tow. Stawińskim omz 
z naczelnikiimi poszczególnych wydziałó•.l' 

Zarzri<lu l'\'Iie isMego. czego - „jakimś"? Po cóż te ogródki. Czyżby 
Drl1>i>:nri Racl•.' P~·~stwa r<',„,,„tr..;yli h11d· redakcia „Słowa Powszechnego" NAPRAWDĘ 

;•~t ł,cdzi n.a rok 1949 oraz omówin sinawy I nie wierlzi.ała, kto ponosi o~powiedzrnlność zo 
fn•ansowe 1 gos11odarcze naszeJ?;1> samorzą· eksrcsy p10trkowsk1e? To nie są „freski" . Te· 
du. ł. go się nie da „zamalować". E. Tam. 

Bo oto po otwarciu posiedzenia przez dele- - li I' t I -•~ ' 
gata amerykańskiego, Warren Austina i prze- Inii.er 11eloc f P . /1119§'1'flC '<t..-Zl;f „ D'nOW 

:::j~n~~l~~~~c;i ~~~ee~~~:~~:~~~011~:Til)o~~c~~J Br a a... z~ o n at r ze n ·1 a VI. ma a azyn ach n n "-P-
-· ·muglia, wyw.i ąza1a się dłuższa dyskusja na te· ft a f1 n 6 U V R - lódź. 

mat... techniki tłumaczenia. . , • d · · \:V tk t • · ' C 1 d · · Chodziło 
0 to, czy ma być za>Stosowana do- Szanowny To~. Redaktorze. I naszc.1 n:>.rzę -irnwrn. ~z'.'.s o o zamoww nąc. zęs o z arza się,. ze potrzebnt> nam 

tychczasowa technika równoczesnego tłu ma-\ J?uż.e ~macz~me 
1 
~~3; sp~·awneg'J re~<'1n~ 1 nc zostało w rama.eh m""fi'"!'".U<'l?O :ir,apotrze mat"r;~Jv Ich 7rn~ ,,..,z, ·•rrn·n"'" w np'l-niPT­

cz~n;a na wszystkie języki, czy też tłumacze- pai owo~ow m,i w~~cnve 1 punl_{tualne 1.aą how!'l'hl. Ni('sfoty. 'tl> "-kutĄ1< <;fabi>~o zain· nych ilościach na terenie sąsiednich dyre!i:• 
nia ma ią na6tąpić Jedne po druq•ich. 

1 
p~trzeme w~rsztat?'~ w ma~naly pomm•- teresowania. ze strony służby zasobów, cji. O ile .kdn::>k ~lówne m'l~'1?:Vnv nie wie• 

Dyskusja na ten temat, w której zabierali: mcze. Za.dame to <>;1_ązv na głown:vch _m<l~a- rzeczy te nie s:i wcale nn,rsyłane albo nad· d7.ą, co ma.h w mr~;;z-·"""h r>~m"'"ni„zv<'h. 
głos prawie wszyscy delegaci, a· niektórzy 'na-' zyniv.:h w. D3'.rel~c.11. tzw. Zas~bO\•rm. Nit;: chodz!l nie Ila cws. 'Vnł:vwa tn bardzo ric przeto dziwnego, że w obrębie naszej 
wet dwukrotnie, trwi!ła przeszło god.zinę. st;it:v .. ~ de ·1d7_Ie o Zaf'~b~w1.11ę • J?yrelrnJI ujemnie na wyniki pracy personelu paro-, dvrekcji rów11iP.ż !lie wicćl·•""· w j"-ki sposób 
'Wreszcie została przyjęta w tej sprawie jedno Lodzk11", J1l"ft"ll.l~ ona m~ mt1IP.!JICJ. W07 0W>ii. · usunąć te nied"m!l.gania. Zdar:i:"" ia Sil' Jed· 
myślna uchwala i Rada mogla przystąpić do Na przykład me mal~ pi;;e~zko~;i, w ~ra- · Służba ~sobów, bardzo skrupulat.nie m•.k wvnadki, że n:raeownicy parowozmnti 
omawiania sprawy, dla której zoostała zwołana <'Y naszej 1mrowozow111 J',och-K11hsl<a Jes~ nrzestr~e,;a11ic doldadnc;rn wynełPianh I f,ódii-Ifali'>ka. szurm.iar na wła..'iTI'! · ręke 

Jak było do prze- brak tzw. rozwicrtal<ów. cegły sz~mo~ot~<'.l I dn!czkol~ } formul:!rzy, nie 'Yid,zi ub~tlm znajCl.•JJ~. br<>kuip„„ łJl<'łtPriały na terenie 
w:dzenia, przede' do sk!~pj 0 {J w parowoz11ch, bęhnow zell'\'· '113 1har<l'7.11» •ldr;>;PhJly('h '""t-rr1"ł"'"' m•"''l, sąsied~i<•h dyr"krii. które wohPc no'li" dn· 
wszvstkim wywiaza- nych, oraz brak narzędzi precyzyjnych dla że braki te st-Osunkowo łatwo byłoby usu- nia da.nvch rnatf'rialó•'' nofl clost0 t l,ir'TI, 
ła s:ę wielka dysiku- chętnie .ie odstęnu.ia. Należało h:v lednak, 
sia proreduralna. któ N• • aby kierownictwo głównych zasobów po• 
ra je"i~C'7e nie zosta- 1~zcze1ą cenne surowce wa,żnfo się tym Sfa.P'"" zainteresowało 
ła zakońr,ona i bę· i istniejące brali;i uzupełniło. 
dzie trwała jak Szanowny Tow. Redaktorze! a trawę z magaZ:\'llU brała nie tylko nasza S·nodziewa111y się. że interpelacja na!'iz~ 
przypuszcza ją - jesz Przy ul. Str.lelców Kaniowskich Nr 77 fabryka. l\fnie się zdaje. że o ile już maga- zwróci uwagę czynników kom»et„„1tnych 
cze przez cały dzień zna.idu.ie się główny magazyn PaństwQwe· zvn ten nie może być w tym !'iamym mieś· i usunie tego rodzaju riiC'docfa~niAcia. 
julrzej.szy. cie. co clYrclrnja Ill'87.e~o przrm"slu. to nrzy Komitrt. W!'nółdzi:ł\~,nia PPR i PPS 

Pierw'>zy nhrail go Zjednoc7.onego Przemysłu Drzewn:lgo. najm11iej' tu rta m;pj!'cu w J,odzj powinien l'il'""Wozowni Łódź-Kaliska. 
qłos delegat radzie<:· ~agazyn ten, to .iakby udzi~lne państwo istnieć czynnik społeczny, który by miał On REDAIH'JJI. 
'ki - WYSZYŃSKI na terenie Łodzi, gdyż t>od:ega on bezpo· prawo i możność kontroli. I my ze swe.i st'"""V onP''1'~"lllV, ~ Dv· 
który, powołując sie. średnio tlyrekc,ii w Warszawie, a tu na miej rekeia Okrel'{u Lóclzltlrgo Polsldch Ifolci 
na a'.t. 107. Statutu scu. nikt w Jego sprawy nie ma żadneg'l Pracownik Z.iedn. ~tr>larń Pań~hv. Państwow:vch ufo nmierl!Ja odrin-.'l-ied;1ich 
Narodow Zie.dn~czo- wgliulu. Nie wiem, jale częsty i Jak drhhd· Nr 2, oddział 6. 1':rol<~w. aby zaradzić tej niepożąd:l.nej sy· 
'.1Y<:~, przew1du1ący. ny h•st ,,„ ... lad dvrekcji l\lv robotnicy w (nazwisko z.nane Redakcji), tuacJI. 
ze za dna sprawa, do I · . ' · '"'· · ._ · · · · · ' 

tycząca byłego nieprzyjacielskiego tervtnriilm , kaz?ym r~z1~, kto.rzy ~a~ c~odz1my po Sl~· f 
nie może być przedmiotem obrad ONZ. wv· row1cc, w1d7tl>l:V, ze dz1eJe Się tam me llUJ· l\l1•ewq•pli• ure do mieszkania powiedział się przeciw p0stawieniu s.prawy lepiej. Przez długi czas na przykład otrzy- li~ ..., 'a prawo 
Berlina na Radz•i e Bezpteneństwa . mywaliśm~r stnmtąd mokrą, trawę mor..,11l}. 

S.p~awa. t~ nil' należy . do .kornn°tenc!i Rady której trzeba było o wiele więcej pali;ow'łĆ 
~ezo1ecz~ns wa ;-- pow1edz1al. :ivvszyn.c;k1 - do mebli ni7. trawy suchej a w dodatku 
1 postawienie te] sprawy tutai iest pogwake· ' · . . ·. I _ 
niem Karty Narodów Zjednoczonych i umów m~b!e nrzy t~'m traclly duzo na s~e.] wa~­
podpi·sanych w Jalrie i Poczdamie. tosc1. Ta drogocenna trawa, za ktorq mm· 

Akcja władz radzie<"kich w Berl'nie - po- stwo naSZfl płaci zagraniczną walutą, Irin· 
wiedział dalej Wyszyński - by'a tylko odno· la sobie norn·ostu na dworze i mol,;fa na de­
wiedz i ą na jednostronną refnrme wałutpwą sżCzu. Gdyśmy na, tn zwracali uwn~ę. lo 
pr.!eprowad~oną prze?. mncnr<;twn zach,.,'.'lnie. w pan Grze~onewski, ki!'rownik magazynu. 
Niemczech 1 miała na celu o<"hronę 1nterp<;riw I d • "' . . '- . 
gospodarki radzieckie i strefy ok11p~<"vinej . Bv zna ll.~ł la trinvv ., .J:'llues pomiesz~zf'; 1 1e. 
la to akcia obronni! przeciw akcji il~resywnei :'-le d,a nas r~botm,{ow snr~w:'- t~ mr JPost 
mo<'.arstw zachodnich. ie'izcze zalatWiona. l\ly chc1ehbysmy \\le· 

Gdyby nie było tei akcji agresywnej, nie d11icć. ile nadwyżki na wlldz" trawy .wyka· 
byłobv całej 6nrawv Berl'na. zał mn,gaz:n1. bo przecież woda coś waży, 

Bogate plony ekspedycji etnograficznej 
Miejskie Muzeum Etn'Jgraf1czne w Łodzi dla Muzeum Etn»qraficznego w Lodzi Po­

przejawia bardzo ożywioną działalność. nadto ekspedycja dokonała i·rznych zaku­
Ostatnio w województwie kieleckim prze- pów zabytkowych strojów ludowych z re­
bywała ekspedycja M ejskiego Muzeum gionu iłżeckiego i św1ętokrzyskiegc: na~tep 
Etnn~rafirznego w Łodzi pod kiernwni- nie charakterystycznych narzędzi rolni­
ctwem dyrektora dra Krajewskieg'l, w skład czych- narzE:rl:r.i gosp'Jdarczych. narzędzi z 
której wszedł szereq pracowników Mu- kory, ko~zy itp. 
zeum, studentów-etnografów Uniwersytetu Ekspedycja przyw' ozła ·ównież typowe 
Łódzkiego i Łódzkiej WSGW. W miesiącu dla sztuki ludnwej rPgionu kieleckieg" obra 
si;erpniu ekspedycja przeprowadziła liczne zy na papierze 1 pló1 nie K ilka dn; temu 
lYadania etnograficzne w województwie kie o,k$pedycia powrńrl!;i r'!0 r,nriz1 by r'Jzpo­
leckim oraz zakupiła od Myzeum SwiE;to· rząć wvteżoną pr"r"' w Mieisk..m Muzeum 
krzyskiego w Kielcach wiele ekspcnatów Etnoaraficznym. 

Towarzyszu Redaktorze! I stoi tylko forteplan i stolik. Pan jubi!rr 
W marcu l~bieg!ego roku ~o powrocie oczywiście skorzystał z uprzejmnilcl Urzędu 

z wojska zamieszkałem wraz z zoną u s:io;v'l- I~waterunkowego i czym prędzej złoiył 
gra, który zajmuje tak m:i.Jeńkl poko;.k, że odwcłanie do Komisji Lokalowej_ Ifomlsj11-
nie ~_Yło nawet gdzie wstawić łóżka dla nas. ta nie gneszy zbytnio pośpiechem, a więc 
Spa!1smy na podłodze. mcgę się spodziewać, iż nrzeczenie przyjdzie 

Niedawno. zwoln'lł się pokój na poddaszu. z.a dobrych ki"ka tygodni. Jeśli weźm!emy 
W porozumieniu z Komitetem Domowym pod uwagę, że wtaśc'c1eJ mil'szk:i.nia ma ie­
pokój ten zająłem, składając jednocześnie szcze prawo odwołania się do MftN a ~a· 
wniose_k w Urzędzie ;;waterunkowym. Oka- wet .do Warszawy, należy sądzić, ie dn.io 
zało się jednak, że mieszkanie to zostało jeszcze czasu upłynie, nim wejdę w posła.. 
zastrzt>żone dla wysiedleńców z domów bur- danie mieszkania, jP.śli w międzyczasie kt.oś 
sowych i otrzy~ała na nie prz~·dział rodzi- inny nie uzys)f a tego przydziału, jak to już 
na, skladaja<'a się 1 trzech osób. Mieszkamy zdarzyło się wielokrotnie ze mną i z inny-
()hecnie razf'm. mi. 

Porad"Zono mi maleźć sobie inne mieszka- Zona moja jest w poważnym stanie Ze 
nie .i lfożyr wniosek. Po długich poszuki. strachem myślę o dniu kiedy urodzi się 
w?n·vh - malaz_łf'm • dziecko, bo nie będę mógł dać choćby mini· 

Przy ul KruczeJ 10, włascidel zakładu mum wyiróił \'Ilem. il' intPrwencja .Głosu" 
i~i;>ilerskiego zajn:iujf' 5 poki z kuchnią, "'. bardzo ~Yiel!' znaczy. Proszę więc o 'zainte· 
~~ orych . m1~szka.Ją tny osoby mf'ldowane 1 reso:wanip się moją sprawą i o zajęcie sta­
tf'dna niemi' dowana. Jest to s;irnotny kawa- nowiska w tej sprawie. 
~er. lm1yn właściciela mieszkania. posiada- Konduktor 1\1. z. K 
Jąry własne locum składające się z dwóch GłogtJra Czesław 
p1>1<()i z kuchnią. * • * 

Zgłosiłem wniosek na jeden pokój. Posła- Od RPdakeji! 
no kontrolera Ten stwierdził, ie istotnie Nasze stanowisko w tej sprawie jest zu-
tak jest, .iak podałem we wniosku i był pełnie ja!'ne Pi-ocedura przydzielenia mle­
zćlnnia. że przy(lział otrzymam. s1kania. w wypadkach tak niewątpliwych 

[.;totniP przy<lzi„1ono mi .ieden z pięciu m11si. ~yć znacznie upl'oszczona Wyrażamy 
Jlf•.koi, „ale" wlaścicif'lowi mirsrkanla dano nadz1eJę . że tow, Głogora otrzyma nareszcie 
aż 14 dni na opróżnienie uokoju, w którym mieszkanie. które mu sie słusznie naleU.. 

I 
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Str. ł Nr 274 

Przyjaźń lftóra wyrosła ze wspólnej walki i pracy 
;....~~~~~~IAi8iiiillQIGll~~~~~~~ 

Siadem nasz"8ch art'J}kul6w 

Wozy tramwajowe 
są poddawane dezynfekcji Wrocław w dniach obrad Zjazdu Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
W związku z notatką w rubryce „W tę 

i z powrotem" pt.: „Pasażerowie na gayę", 
zamieszczoną w nr. 253 „Głosu Robot~1~ze: 
go" z dnia 15 września rb., Zarząd M1e,Jslp 
w Lodzi nadsyła nam następujące wyjaś-

, WROCŁAW, w październiku. 
Obrady Krajowego Zjazdu Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, które w cią9u 
dwóch dni . toczy ly s : ę we Wrocławiu, były 
n .e tylko podsumowaniem dotychczasowej 
działalności, nie tylko wykreśliły wytyczne 
przyszłej pracy, ale stały si ę również wielką 
manifestacją I niezłomnej przy jaźni ludu pol­
skiego z narodami ZSRR. 

Za przyjaźnią tą przez usta delegatów wy· 
powiedział się cały kraj, iia przyjaźnią tą ma­
nife5tował robotniczy Wrocław, przy1pominając 
czerwienią transparentów i ruinami, że tu 
krwawiła bohaterska Armia Rad.ziecka w obro 
nie naszej wolności, że lu w ogniu walk gi­
nęli za ws.pólną sprawę żołnierz polski i ra­
dziecki. 
Swieźe i żywe w pamięci tych, którzy przy­

szli tu pierwsi, są dni narodzin wolności, to­
warzyszy im nierozerwalnie obraz radzieckie­
go ż-0łn i erza, oswo•badzającego miasto, sapera 
rozbrajającego z narażeniem życia miny, arty­
lerzysty, który, gdy zamilkły działa wprzągł 
do pługa konie, orząc polską ziemię. 

Na cmentarzu radzieckich bohaterów, na,. 
pomniku nie więdną kwiaty, pielęgnowane rę­
kami mieszkańców Wrocławia. :WdZJięcz.ność 
przerodzi·la s i~ w tryi-alą, wieczystą przyjaźń 
utrwalaną stalą pmfiocą Związku Radzieckie­
go w odbudowie naszego kraju, nieustępli­
wym stanowiskiem Zwi ązku Radziecki~o w o­
bronie naszych Ziem Odzysikanych. 
Wrocław w dniach obrad na każdym kroiku 

manifestował swe uczucia do wielkiego sojusz 
nika. Na mogi łach rozkwitły czerwienią wień­
ce, do Hali Ludowej na wie<: ze wszystkich 
stron miasta c iągnie ludność. Płyną robotni­

Zjazd i manifestacja wrocławska tSilnym a­
kordem roz,poczęły pażdziernik, który jest mie 
siącem wymierny kulturalnej pole.ko-radziec­
kiej i który przyczyni się walnie do umocn ie­
nia, utrwalenia przyjaźni między polskim 

światem pracy i narodami Związku Radziec­
kiego, przyjażni, która wyrosla w wal<'e i 
wspólnej pracy, przyjażn!, która nam pozwoli 
szybkimi krokami iść naprzód do socjalizmu. 

J. K. 

Swoista matematylta ,,maślana•• 

Na rynkach łódzkich nie brak masła - ale 
niewielu jest na nie chętnych, wobec swoistej 
matematyki, stosowanej przez handlarki. '.Acz­
kolwiek cena na koszykach głosi 480 zł za 
1 kg - w sprzedaży żądają one 180 zł za 

ćwierć kilograma. 

nienie: 
„Wszystkie wozy tramwajowe są dezyn­

fekowane raz w tygodniu specjalnym środ­
kiem dezynfekcyjnym i owadobójczym, 
uznanym powszechnie za środek skuteczny. 

Poza tym w dłuższych odstępach cza.su , 
wnętrza wagonów są rozbierane i dezynfe­
kowane dodatkowo jeszcze dokładniej, wal· 
ka jednak z pluskwami jest trudna ponie­
waż przynoszone one są z zewnątrz na now~ 

JuHan61 bądna mat nocze~a Ri9! 
W związku z listem do Redakcji pt. „Pęt• 

la na Julianowie woła o ławki", zamiesz· 
czonym w dziale „Interpelacje naszych Czy 
telników" w nr 255 „Gło..c;u Robotniczego" 
z dnia 17 września rb. Zarząd Miejski w 
Lodzi nadesłał nam wyjaśnienie, w którym 
stwierdza, że : ,,.. · 

„Budowa poczekalni na końcowym przy- . 
stanku tramwajowym w Julianowie jest w; 
toku i wkrótce będzie zakończona". 

Dolkli e bolqczki PZPW Nr 37/ 
Brak żłobka, świetlicy i :magazynu 

e-i:e i ludowe sztandary nad grupami delega- Nie można powiedzieć, żeby P.ada Zakła- dy bez skutku. Zawsz.e znajdzie się jak11ś przy sesji fabrycznej. Jednak czy to na skutek 
cji, przyłączają s i ę do nich wycieczki przy- dowa pracowała. ź!e. Ustawiczny dozór nad czyna , zawsze się znajdzie na to sposób, za- zaniedbania tej sprawy przez Dyrekcję Weł· 
byle na Wystawę, barwne grupy reqionalne, produkcją ze strony członków rady sprawił, wsze następuje poprawa na lepsze. nianą czy też z winy OUL, załatwiającego tę 
~~s~ą~ea ~~~~~;:~?;· t~~!:o·~~iie~f~~~ą t~1~; że zarówno pod względem jakości, jak l ilo- Są jednak bolączki, których Rada Zakła- sprawę już od dwóch lat,· dość, że dom ten 
ludzi. ści zakłady poszczycić się mogą niezgorszy- dowa nie potrafi usunąć. Nie ma źłobka, świe jest tylko częściowo zajęty przez firmę i nie 

Widok naJJHawdę imponujący. W pierwszych mi osiągnięciami. Wykonanie planu za mie- tJicy bark magazynu podręcznego. Na sku- z.najduje się- w jej bezpaśrednim posiadaniu. 
nędach przedstawiciele krajowi i zagra- siąc sierpień w 10!t,2 proc w czym 91,6 pro- tek braku magazymu skrzynie z przędzą i z tego względu fabryka nie może usunąć z 
niczni przybyli na Ziu.zd, barwna delega- cerit pierwszego gatunku, nie jest wcale wy- odpadkami umieszczane są na korytarzach, tego domu, ze swej posesji, dwóch bardzo nie 
cja łowicka, pióropusze górników, mundury, a nikiem złym. Ale też szukając radnych, prę- a nawet niekiedy na podwór:tu. Wynikają z dogodnych lokatorów. / 
dalej morze twarzy>, zlewające się w ruchliwą dzej znajdziemy ich na salach produkcyj- tego bardzo poważne straly, znaczna bowiem Są nimi: właściciel zakładu fryzjerskiego 
mozaikę. d „ 1 . . d . ł ś . l za stołem prezydialnym zasiedli oprócz sta- nych, przy maszynach, niż w lokalu Ra y. częsc surowca u ega zmszczemu na eszczu. zajmuJący aź cztery pokoje, oraz w a cicie 
łego prezydium Zjazdu, przedstawiciele miej- Żywo interesuje się Rada również :r.arob- A jednak te braki dałyby się usunąć. Moź- składu manufaktury, który na sklep i tniesz· 
scowego społeczeństwa, partii politycznych. ka.ml robotników. Zawsze w przeddzień wy- na by wybudować prowizoryczną szopę na kanie zajmuje pięć całkiem nie mniejszych 
zw;ązków Zawodowych, Z. S. Ch., przodowni· piaty, przewodniczący Rady wraz z zastęp- magazyn znalazło by się też miejsce na żło· pomieszczeń. 
cy i przodownice pracy. cą przeglądają listy wYPłat. W wypadku bek i świetlicę. Na przeszkodzie stoją jednak Pomieszczenia te, to wymarzone wprost 

Zagajenie posła tow. Wągrowskiego, hym- stwierdzenia, źe zarobki niektórych robotni- dwaj przedstawiciele inicjatywy prywatnej, mieJca na żłobek I świetlicę. Robotnicy fir"" ny polski i radziecki - wiec raz.poczęty. 
Przy stole prasowym pochylają się nad no- ków są niższe, niż być powinno, wspólnie z oraz święty Biurokracy my domagają się, ażeby właściciel! dwóch 

tesami dzien.nikarze krajowi i korespondenci majstrem danego oddzialw badają tego przy- · Na terenie PZPW Nr 37 przy zbiegu ulic sklepów przenieść gdzie tndz'.ej i w zwoln!o.i 
radz!eccv. którzy licznie przybyli do Wrocła- czyny. Badania te przeprowadzane komisyj-\ Marszałka Stalina l Sienkiewicza znajduje nych pom:eszczeniach urządzić tak niezbęd­
wła. Wymieniają między sobą materiały, na n:e są protokółowane. Nie pozostają one nig- się dom, stanowiący nierozłączną część po- ne świetlicę f żłobek. Zaznaczyć należy, że 
wzajem pomaga ją sobie. wogqle jest- rzeczą mepożądaną, aby obcy" 

Słuchają przemówień delegaci krajów złą· Pon~d 4 m;11·ardy złotych ludzie kręcili się po terenie fabrycznym. Ą czonycb nierozerwalną więzią przyjaźni z na- A> & 
irod'lmi radzie<:kimi, Albanii, Bułgarii i Czecho przez portiernię pn.ech~zą codziennie dó 
6łowacji. Na Zjazd przybyli również priedsta- wynosi budżet Lodzi składu manufaktury interesanci l klienci fry-
w:ciele Australii i Francji. Poniedziałkowe nadzwyczajne pasie- ma budżetu administracyjnego na rok zjera. 

Przemówien•a prezesa zarządu T-wa Przy- d · · Właściciel składu manufaktury unlemoż-
j · k 1 s · k dzenie Kolegium Zarządu Miejskiego 1949 wynosi 4 miliar y 255 milionów azni Pols o-Radzieckiej tow. m n. wiąt ow- liwił również firmie budowę magazynu fab-k. ·d a · olbr~i·m1'ą man1'fe~tari·ę poświęcone było zatwierdzeniu planu 37 tvsięcy zł. s. 1ego przefo z s; ę w • 1 ' ' ~ rycznego. Gdv kierownictwo fabryki swet?o pn:yjażni dla państwa radzieckiego i ludów gospodarczego na rok 1949. W ~~dż~cie w dniu wczorajszym, budżet powyż-
rad~1· ~kich, przyi·aźn1·, które1· naród polski bę- d .. t . z du MieJskiego czasu przystąpiło do budowy prowizorycz-

L ~~ a nums racyJnym a.rzą . szy wszedł na obrady plenum MRN, dzie strzegł jak źrenicy oka, gdyż . je&t ona 949 tr d tk nej szopy na magazyn, obywatel ów odwo-
nie tylko fundamentem I gwarn.ncią naszych na :ok 1 1?0 ~. o.me wy a 

0~ .zwy- a potrzebę poszczególnych grup wy- łał się do Wydziału Budownictwa Zarza;du 
granic, ale również porlstawą naszego rozwo)11 czaJnych znaJdUJemy sumę 2 miliard~ datków uzasadnił w swym przemówie- Mlejsklego i roboty zostały wstrz.ymane. 
&pole<:znego i gospodarczego. 765 milionów 955 tysięcy ~ł. Wy?~tki niu prezydent miasta, tow. Stawiński. Czym tutaj się kierowano - nie wiadomo. 

Wielki nasz sąsiad dał i n ieustannie daje do nadzwyczajne v.--ynoszą zas 1 nuhard Podobno nie stało się zadość wszelkim for· 
wody swej szczerej przyjaźni dla narodu po!- 491 milionów 182 tysiące zł. Ogólna su S. 
skiego. On Mm prz ·n ; ó -; ł n iepodleqlość, w o- malnościom, oraz cień szopy zasłaniały okna 
pardu o Związek R'ld! ' e<:ki budujemy nasz Popyt tłuszcze ros· 11·nne w lodz·1 właścicielowl składu manufaktury. Ale te~o. kraj, walczymy o pokój. na że z powodu braku magazynu niszczy się 

Na mównicę w<'hod7i gorąco witany przez przędza i surowiec, że odnośne straty s'ę-
zebranych przewodnkzącv delegacji radziec- PCH i PSS sprowadzają zapasy oleju rafinowanego gają olbrzymich sum. Wydział Budownictwa 
adej, wybitny uczony, prof. Tretiakow. Trudności nabycia masła i slomny powo-1 że .P~zydział~ olE~ju .dl.a Lodzi są znaczn~e absolutnie nie chciał uwzględnić. Coś tutaj 

„Podstaw~ naszej przyjaźn~ Je.st nt.e ~ylko dują ostatnio poważny ~zrost pop~~ na mrueJSZe, mż istmeJące zapotrzebowarue jest nie w porządku. w tej sprawie _ zbyt 
to, że iestesmy Słow1anam1, ze 1a mowię po tłuszcze roślinne w Łodzi. Parę, m1es1ęey tego tłuszczu. dużo ma do powiedzenia - Biurokracy. 
rosyjsku, a wy mnie rozumiecie - stwier- temu zaopatrzenie miesięczn~ mi~sta w Sądzimy ,że inte~encja ze strony Zw. Obowiązkiem Dyrekcji oraz Rady Zakłado 
dza mówca 1- 1n~e tylko t-0,ólże przez ~lu- ole]· nie przekraczało paru tysięcy kilogra- Zawodowych u ogmw centralnych obrotu wej jest szukać wszelkich dróg i sposobów, gie lata wa czy 1smy ze wsp nvm wrogiem · ś · · ł b ł • 
_ caratem, ale nasza wzyiaźń {est mocna i mów miesięcznie i, .rzecz charakterystyczna, tłuszcza~ ro hnnY:;111 mog. a Y. ~p ynąc na . ażeby jak najszybciej rozwiązać to zagadnle-
n!ero!erwalna, s'lna i trwała dlateqo, że te-

1 
dostawcy oleju, a w danym wypadku PC~, ~ol~pszerue sytuaCJI w d:ziedzime zaspoko- hie. Spodziewać się należy, że sprawą tą z.a.in 

raz. wczoraj i dz i ś nasze narody ziedMczy- miała wówczas trudności przy lokowamu Jema potrzeb rynku. tresują się również i czynniki urzędowe. 
!y ~_ię przeciwko silom reakcji i wstecznie- posiadanych ilości oleju rafinowanego na 
twa · . . t ' t ó . rynku łódzkim. Od dwóch miesięcy sytu-Z werwą 1 ognistym emoeramen em m w1 . . .1 · rlnk<\ 

do zebranych siwowłosy Bułgar, prof. Pawłow. a~ja. na tym odcmku. znuem a. SI~ ra....,. ~ . · 
Mocno i zw!ęźle o znaczen'u przyjaźni polsko- me i zapotrzebowarue na oleJ wielokrotnie 
radzie<:kiej opowiada przedstawiciel wrocław- wzrosło. We wrześniu PCH i PSS w Lodzi 
skiego świata pracy, tow. Sieńko z. Pafa'."agu rozprowadziły kilkadziesiąt ~ysięcy kg ole-

Sala ?uczy od oklask~w. zryw.a1ące s : ę ze ju rafinowanego_ Przewiduje się, że w paż­
"'.szystki<:h stron okrzyki ob1egaią z rosnącą dzierniku liczba ta wyniesie ponad 40 ty­
s1łą halę. · k z · · · · nione centralnie „Niech żyje Związek Radziecki. kraj zwy- s1ęcy g. ~mowieru~ poc~y . . 
cięskieqo socjalizmu!" Niech żyje wielki przy przez PSS I PCH opiewaJą na Jeszcze wyz­
jaciel Pn/ski GENERALISSTMUS STALIN!" sze kwoty. Jednak ze względu na fakt, że 
Odgło.sy potężnej manifestacji i dźwięki ro- popyt na olej zwiększył się w ostatnich 

botni~zei p i eśni P.rz;dzieraią. si~ po.za mury miesiącach wydatnie w całym kraju, przy­
grzmią e~hem wsrod pawilnnow Wystawy działy, na które Lódź może liczyć, są niż-
r~n.1)ływaią się ponad m1"1stem. sze od zgłoszoneg_o zapotrzebowanią. 

W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH Ostatni~ przyszło do Lodzi 7,5 tysięcy ki-

KOMUNIKAT 
ZW. ZA W. PRAC. PRZEM. 

CHEMICZNEGO, ODDZIAL W ŁODZI 
Niniejszym komunikujemy, iż w dniu 

logramów oleju. Będzie on rozprowadzony 
przez PCH. Pozatem PSS w swych sklepach 
będzie również sprzedawała olej w dość po­
kaźnych ilościach. W handlu detalicznym 
znajdą się w sprzedaży flaszki oleju rafi­
nowanego jedno kilogramowe w cenie 450 
złotych za kg pół litrowe w cenie 230 zł. 
i ćwierć kg po 120 zł. 

7. X. 48 r. godz. 17-ta w świetlicy Łódzkich 
Zakładów Wyrobów Papierowych Lódż, 
ul. Piotrkowska Nr. 238, odbędzie się ze~ 
branie wszystkich Rad Zakładowych i de­
legatów przemysłu chemicznego, papierni­

Olej, jako tłuszcz wysokowartościowy ka­
lorycznie i bardzo zdrowy może z powodze­
niem zastąpić chwilowy niedobór innych 

spraw st~wien- tłuszczów na rynku łódzkim, dlatego też 
czego i szklanego. 

Ze względu na ważność 
nictwo obowiązkowe. 

ZARZĄD 
należałoby zwiększyć jego dostawy do Lo­
dzi. Placówki PCH i PSS skarżą się na to, 

Dzieci oczekujq naszej pomocy 
Polska daje swój wkład do Międzynarodowego Funduszu 

Polski Komitet Apelu ONZ Pomocy Dzie- I gu bm. we wszystkich zakładach pracy 
ciom ustalił, że w miesiącu październiku krążyć będą listy ofiar na rzecz akcji Po­
zostanie przeprowadzona "' ;;alym kraju mocy Dzieciom. Ażeby akcja zbiórkowa ob­
akcja zbłórko.wa na rzecz Międzynarodow~ jęła najszersze warstwy ludności, wezmą w 
go Funduszu Pomocy Dzieciom. niej czynny udział Komitety Domowe Ra-

Od czasu zakończenia wojny Polska ko- dy Zakłado•.ve, Związek Dozorców Domo­
rzystała z poważnej pomocy, płynącej ~ te- wych oraz organizacje reprezentujące rze­
go źródła. Dotacje, wpływające t: Międzyna- miosło. kupiectwo i przemysł prywatny. 
rodowego Funduszu Pomocy Dzieciom, sr.s· Poza. tym zbiórki będą przeprowadzane w 
nowiły 30 procent kwot, wydatkowanyi.!h teatrach, kinach oraz w cukierniach i re-­
na pomoc dzieciom w naszym kraju. W sa- stauracjach. Weźmie w lJich udział młodzież 
mym województwie łódzkim 1 Lodzi w zrzeszona w Związku Harcerstwa Polskie­
l}kcji letniej zużytkowano 7- tych funduszów go, Związku Młodzieży Polskiej oraz Liga 
25 milionów złotych. Ostatnio Polska, dzię- Kobiet. 
ki uzyskanym sukcesom w odbudowie i Należy wierzyć, że dzieło pomocy dzie­
~o.dniesie?-iu się st~nu mate.ri8:1n~go ludno- efom _spotka się ze zrozumieniem całego spo 
sc1, prz:yJęła obowiązek wmesiema wkładu łeczenstwa łódzkiego i datki na te cele 
gotówkowego do Międzynarooowego Fun- wpływać będą obficie. 
duszu Pomocy Dzieciom. Organizacja ta Lódzki Komitet Apelu ONZ Pomocy 
nadal będzie przychodziła z pomocą dzie- Dzieciom ustalił, że w Lodzi na listy ofiar 
ciom po~skim. ~połeczeńs!wo :iasz~ ni~ p;zyjmowane będą. wyłącznie wpłaty go­
wątpliw1e docem wagę teJ domosłeJ akcJI towkowe, na tereme województwa łćdzkie­
i po'Śpieszy z hojnymi datkami na te cele. go zarówno wpłaty gotówkowe, jak i datki 

W Lodzi zbiórka odbywać się będzie w w naturze. Wszelkie wpłacone na fundusz 
drodze sprzedaży nalepek wartości · 250, pomocy dzieciom kwoty winny być przeka-
500 i 1000 zł. W dniu 17 bm. zostanie zor- zywane na konto PKO Centralnej Komisji 
ganizowana wielka kwesta uliczna. W cią- Związków ZawodoW.Ych Nr I 777? 
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Kronika Kalisza 
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KOMU WINSZUJEMY 
S'roda, 6. paźdz~rnika 1948 r. 
Dziś: Brunon$il · · · 

_.,,,,., .. 4 

---:0:--

w AZNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16·62 

Miejskie Pogotowje Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14·07. 
Informacja kolejowa 10·51. 

--:o:--
DYŻURY APTEK 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Pewnie· 
kiego, Pl. 11 Listopada 4, tel. 16·80. 

Dyżury nocne lekarzy 
Społecznej tel~ 20·14. 

Ubezpieczalni 

--:o:-
TEATR 

Dziś 0 godz. 16 komedia Al. Fredry 
,,t>an Jowialski" przedstawienie dla 
szkół. O godzinie 19 operetka Kalmana 
pt. „Księżniczka Czardasza". Gościnne 
występy Operetki Warszawskiej. 

--:o:-
I{ I N A 

„WOLNOSć" - „Lekkomyślna 
gtra" produkcji amerykańskiej. 

STYLOWY ~ „Flęciu zuchów" 
BAŁTYK - ,,Bitwa o szyny" 

sio-

Początek seansów w dni powszednle: 
16, 18,30, 21; w niedziele i święta 13,30, 
16, 18,30, 21. 

r rn r:c 

Gospodarstwa rolne na Ziemi lubuskiej 
· czekają na małor.olnyclt z · Kaliskiego i Tureckiego 

Kilkakrotnie Z';"r~~aliśmy już u:wagę I f:cze gos~o?a~stw c,hłopskicn r warszta 
naszych czytelmkow na znamienny tow rzem:eslmczycn ·czeka tam na go· 
fakt - ludność Kalisza i powiatu ka·· spodarzy. Leży przed nami wykaz ~o­
liskiego mimo pomyślnie kształtującego żliwości dalszego osadnictwa na Ziemi 
się naturalnego przyrostu zmniejsza Lubuskiej. Jak wiadomo, Ziemia Lubu­
~tę stale. Przyczyny tego zjawiska ~ka interesuje nas przede wszystkim 
t.i{wią niemal wyłącznie w trwającym dlatego, że obszar ten w planie osad· 
stale i stale żywotnym jeszcze w na· nictwa został przyzpany dla powiatów 
szym powiecie i okolicznych powiatach tureckiego i kaliskiego. 
ruchu osadnictwa na Ziemiach Odzy- Z wykazu tego \Vynika, że na Ziemi 
skanych. Lubuskiej.: w Gubinie, Krośnie nad Od 

Kilkanaście ty;ięcy ludzi - z pawia- rą, Rzepinie, Swiebodzinie i. innych 
1.ów kaliskiego i tureckiego osiealiło się miejsco\vościach znajduje się jeszcze 
na Ziemiach Odzyskanych w przeciągu do tej pory wiele gosp0darstw pełno­
trzec~1 minionych lat. Wśród osadników rolnych o stopniu zniszczenia wynoszą­
przew;żają, jeśli idzle'o powiat kaliski cym 25 procent i mniej, ".tnk również 
- chłopi małorolni lub bezrolni. . ·bardzo wiele gospodarstw pelnorol· 

Pomimo pokaźnych wyników dotych nych, zn.iszczonych w granicach poło­
czasowej akcji przesiedleńczej ludności wy swego stanu wartości. 
wiejskiej z piaszczystych wiosek pod- Małorolni z powiatu kaliskiego, do· 
kaliskich i podtureckich na bogatsze ceniając warunki życia i •pracy, jakie 
ziemie w powiecie lubusk!m, wiele je- czekają na nich na Ziemiach Odzyska· 

• &wcww trn: 

„Ultramaryna" wJkonała plan roczny 
Kaliska fabryka farb i lakierów „Ul­

tramaryna" wykonała w dniu 1 paź· 
dziernika br. roczny plan produkcji, o­
siągając 101,5 procent planu. Rezultat 
ten jest wynikiem doskonałej postawy 
załogi robotniczej, doceniającej w pełni 
wagę rzetelnej i intensywnej pracy. 

Meldunlq o przedterminowym wyko· 

naniu planu rocznego przez: zakłady 
przemysłowe różnych dziedzin pr::idukcji 
zaczynają napływać w roku bieżącym 
o wiele wcześniej, niż w roku ubieg­
łym. Jest to najlepszym ~wiadectwem 
pomyślnego rozwoju na~zego życ:a go· 
spodarczego. 

Kary na I abrykantów samogonu 
Dnia 1.10 br. Sąd Okręgowy na sesji\ skiego Ludwika na 20 tys. zł grzywny, 

wyjazdowej w Kole i w Koninie. roz· Kowalczyk Anłelę na 1 tydz!eń .aresz· 
patrywał cały szereg spraw przeciwko •tu i 20 tys. zł grzywny, Węg1eln1k Ge­
fabrykantom samogonu i nielegalnym nowefę na 1 tydzień aresztu i 20 ty!. zł 
plantatorom tytoniu. grzywny, Kwiatkowską Helenę na 20 

Po przeprowadzeniu przewodu sądo· tys. zł grzywny, Chmielarza Władysła­
wego skazano: Maciejewskiego Zyg· wa na 6 tys. zł grzywny, Kalińskiego 
munta na 20 tys. zł grzywny z zamianą .Tózefa na 4'tys. zł grzywny', !{orzeniow 
w razie nieścią~alności na 20 dni are· skiego Jana na 4 tys. zf grzywny, Paw 
sztu, Bąka Zdzisława na 1 miesiąc are- łowskiego Lucjana na 6 tys. zł grzyw­
sztu i 20 tys. zł grzywny, Jakubow- ny, Wojciechowskiego· Jana na 4 tys. 
skiego Tadeusza na 20 tys. zł grzywny zł grzywny. 
z zamianą na 10 dni aresztu'., Czechow 

nych, licznie, często grupowo, zgłasza-i 
ją się w Kaliskim Oddz~ale PUR-u n~ 
wyjazd, zwłaszcza obecnie - p8 zak~n 
czonych żniwach. 

Gorzej przedstawia się sprawa w P?. 
wiecie tureckim, gdzie małorolni nie 
orientują się należycie po dziś dziefl v1 

rozmiarach pomocy, udzidanej os&dni· 
kom przez Państwo. Nie wysłali oni też 
dotąd delegacji na Ziemię Lubuską ce­
iem przekonania się 0 faktycznym sta· 
nie. ziemi i gospodarstw. 

A sprawa jP.st pilna - idzie o to, by 
skończyć z biedowaniem takich gmin w 
pow. tureckim jak np. Dziadowice, 
gdzie większość gospodarstw to jedno­
dwuhektarowe skrawki ubogiej, iście 
dziadowskiej ziemi. Przeglądając spis 
„gospodarstw" takich gromad jak Ja· 
nuszówka, Chrabczew czy Dąbrowa 
spotykamy gosp8darstwa o 0,84 ha„ 1 
ha jest b. często w posiadani.u rodziny 
chłopskiej, składającej się z kilku osób. 
Naturalnie, z tego jednego hektara ro· 
dzina chopska nie może wyżyć, człon­
kowie takich rodzin, idą do pracy do 
zamożniejszych gospodarzy i często sta 
ją się przedmiotem wyzysku ze strcmy 
bogaczy wiejskich. 

Małorolni z pow. tureckiego winni za 
stanowić się, czy w roku 1949 ·będą r.a· 
dal pozostawać na usługach bcgaczy 
wiejski.eh, czy też opierając się o po· 
moc Państwa, przejmą w swe ręce 
pełnorolne gospodarki samodzielne lub 
staną się uczestnikamj spółdzielni par­
celacyjnych na Ziemi Lubuskiej. Dz. 

Wieści z kra~u 
ZADANI A WIEJSKICH 

PRZODOWNIKÓW ZDROWIA 

,Nauczycie I stw o ka li s_k ie potęp i a i n sp i rat o rDw 

Ministerst\fo Zdrowia, doceniając zna­
czenie propagandy ochrony zdrowia na 
wsi, dąży przy pomocy krótkotennino­
wego szkolenia młodzieży wiejskiej do 
stworzenia zespołu wiejskich przodow­
ników zdrowia. Szkolenie prowadzą ta 
kie organizacje społeczne, jak: PCK i 
Samopomoc Chłopska, według progra­
mu zatwierdzonego przez Ministerstwo 
Zdrowia. 

Zakres działalności wiejskich przodo 
wników zdrowia obejmuje przede wszy 
stkim dążenie do podniesienia poziomu 
hygieny osobistej i mieszkań drogą pro­
pagandy i przykładu osobistego przo­
downików. Przodownicy prowadzić bę­
dą również walkę ze wszawicą i świerz 
hem. Do zadań przodowników należeć 
będzie poza tym organizowanie opieki 
nad dziećmi w okresie intensywnych 
robót polnych, niesienie pomocy w na­
głych wypadkach chorobowych oraz or. 
ganizowanle i propngowanie sportu. 

i wykonawców zbrodni kamieitsko-gorzkowickiej 
Na odbytym w dniu 3 bm. walnym 

zebraniu Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego „Ogniska", w którym wzięło 
udział około 200 nauczycieli wszystkich 
typów szkół ogólnokształcących i zawo 
dowych, po zapoznaniu się z ha11biący· 
mi wypadkami. jakie miały miejsce w 
Kamie11sku i Gorzkowicach, powzięto 
jednogłośnie rezolucję następującej tre-
ści: 1 

„Zebrani w dniu 3.10 194-S r. człon· 
kowie ZNP „Ognisko" Kalisz, zapoz· 
nawszy się z potwornym wypadkiem 
nieludzki.ego pob!cia w dniu 24.9. br. 
14-tu studentek i studentów w Kamień· 
sku i Gorzkowicach, piętnujemy ten 
hańbiący naszą kulturę czyn, który jest 
wynikiem systematycznie od 3 lat przy 
gotowywanej przez wrogie Polsce" Lu· 
dowej elementy klerykalne i reakcyj· 
ne akcji. W związku z tym wypadkiem 

Kroniki kulturalna , 
Z inicjatywy oddziału Ozorkow­

skiego Zw. Zaw. Włókniarzy powstanie 
w Ozorkowie Dom Kultury, który po­
mieści m. in. salę zebrań. 

* "' ' We wsi Jastkowice, pow. Tarno-
brzeg odbyło się otwarcie świetlicy 
ORMO. Uroczystość otwarcia połączo­
na była z występami artystycznymi. 
Zgodnie z planem tamtejszej Komen­
dy Powiatowej ORMO we wsiach pow. 
ta..1'11.obrzeskiego, powstanie bieżącej 
zimy szereg dalszych świetlic. 

cofającym naszą kulturę do najmrocz- ków o l;iezzwłoczne przedsfęwzięcie i 
niejszych czasów średniowiecza, p~ zastosowanie w naszym życiu takich 
stanawiamy zwalczać w swej pracy środków, które by unieszkodliwiły 
szkolnej i społeczno - politycznej wszel.- wszystkich inspiratorów podobnych 
kie objawy bigoterii i nie mających nic zbrodni oraz oczyściły niezdrową atmo­
wspólneg0 z prawdziwie ludzką etyką, sferę, wytwarzaną od dłuższego czasu 
moralnością i miłością bliźniego, nad- przez elementy, działające na szkodę 
to apelujemy do odnośnych czynni· kraju i postępowego społeczeństwa". 

Ży.cie ·sportowe w Kal·sz 
SPOTKANIE PIŁKARSKIE I podania, jednak akcje ich rozbijały się\ kaliskim z udziałem zawodników czes-

W meczu rozegranym w niedzielę 3 przeważni o tru~ne do przebycia for- kich niepogoda nie pozwol:ła na rozc­
październik~ br. na boisku stadionu macje defensywne drużyny kaliskiej. ?ranie wszystki~h konknr~ncji. . W od­
rniejskiego w Kaliszu w ramach rozgry W meczach o mistrzostwo kl. B uzy- oytych spotkaruac.h. za~uzone sukcesy 
wek o mistrzostwo ~I. A TS "Prosna" .skano następujące wyniki: odnieśli czescy gosc1e. 
pokonała ZZK Ib z Poznania w stosun- zs Gwardia _ OMTUR II 3:1. Spot· . Vf finale biegów sprin~erskich _zwy~ 
ku 4:2 (0:1). . kanie miało przebieg dość ciekawy, je· ctęzył 5~zech Macek, drugim był ~1 ąlar. 

:fefecz był raczeJ bezbarwny a do prze dnak mimo okresów przewagi TUR-u, a trzedm K?sta .. N a czwartym m1CJS~u 
.rwy. m?cno ;hil?t:yczny, d? czeg0 pr~y szczególnie do przerwy, wygrana Gwar ~plascwał się dosć ~łabo w tym dmu 
czyruł się rown1ez w duzym stopniu dii jest w pełni zasłużona. "adący Bek. Y'. wyśc.gu na 8 okr. toru 
nieudolny sędzia. · , . . (4 km) zwyc1ęzył Vesely w czasie 6.11-

p . d . . . . TS Prosna Il przegrała z Dz1ew1arza· zdobyw~jąc 8 pkt. przed Wrzesińskim 
o przerwie gra ruzyny mteJscoweJ mi 2·4 Wynik odpowiada w zasadzie 5 kt N. · ł- 51 kt · G b 

wy-aźni się poprawiła a akcje ataku b .. · . 1 . P „ apiera ą P „ 1 a rychem 2 
J. e • , • • I • • • • prze tegOWJ gry i pozwala fi eć nadzJe runkty, 

nabra~ b?Jowosc1 1 co naJwaznleJsze, ję, że beniaminek kl. B zagościł w jej . • . 
wykonczenia. Dowodem tego są uzys· szeregach na stałe. B1e% amerykanski. parami został z 
kane przez Prosnę trzy bramki w od- . . uwagi na ulewę skrocouy. Zwyci E?żyła 
stępie zaledwie .pięciu minut.. Brak jed- Jl Wieruszo.w1e SKS Społem prz~- para czeska Vesely - Cihlar przed dru 
nak jeszcze w dalszym ciągu celowości grał~ z tamt.e3~zą Pros~.ą 1:2. y1ymk gą parą czeską Kosta - Macek i Pola­
w grze, umiejętności właściwego usta-' nalez~ uwaza: z.a dosc szczęsltwy z kami Bek - Sałyga. Na czwartym 
wiania się i rzeczywistej gry zespoło- uwagi na specJalnte gorący teren. ~iej~cu uplasowali się Sałyga _ Leś-
wej. Nie tracimy jednak nadziei, że k1ew1cz. 
Prośniarze dołączą do ambicji również ZA WODY KOLARSKIE Zainteresowanie publiczności mimo 
i odpowiedn1·e umieJ·ętnośc1· techniczne. Z UDZIAŁEM CZECHÓW · · d n1epewneJ pogo y ogromne, org<in i za~ 
Goście byli drużyną lepszą technicznie, W zorganizowanych w niedzielę za- cja zawodów sprawna. 
mieli c:!()kładn)ejsze zagrania i czystsze wodach kolarskich na betonowym torze 

' 
Ł. 
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·TEATRY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Lodzi ul. Jaracza 27 
Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio­

pisarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDALA", Moliere'a. Przekład Boy'a-~e-

) Nr 274 

le~~ka dni otwarcie iwwego seoonu N' Al~. l"Z• s z y współczesną komedią wybitnego pisarza 
czeskiego Drdy p. t. „IGRASZKI Z LJIAB-
LEM" w reżyserii Leona Schillera. , 

CZA'S 
TEATR PowszooHNv aby elementy obce i wrogo nastawione do klasy . robotniczej 

· nl. 11-go Listopada 21 - tel. U0-86 I -,. • • • t 
ąodziennie do 1. 10. br. włą~!11e punktu- zosta y usunięte z naszego zyc1a spor owego 

alnie O 19,15 „LISIE GNIAZDO Z Karolem Kilka dni temu Specjalna Komisja Główne· W zakończeniu komunikatu w tej sprawie\ Nie lepie_j dzieje 6i_ę jeszc.z~ i w innych o-
Adwentowi~zem. . • go Urzędu Kultury Fizycz.nej i Po-lskiego czytamy poCJeszającą wzmi ankę: środkach rue wytłączaJąc Łodzi, która ze wzglę 

UWAGA. W ,piątek 8:, 10. br. prermcl'!! Związku P i łki Nożnej, której zadaniem było „Władze sportu polskiego przeprowadzą w du na swój char-a.kter powinna być obok Slą· 
sztuki H. ~elJ~rmanns 8:. „NADZIEJA l z,badanie znanych wszystkJm sportowcom przyszłości konsekwentne wyeliminowanie z ska bazą spo:rtu robotni<::zego w Polsce. Ob· 
W ?Pracowamu l reżysen1 Karola Borow- 1 zajść w Zarządzl e Sląs'kiego Okręgowego życia sportowego Polski Ludowej elementów serwując. j_uż_ od/ dłu~zeg<;> c~asu życle sporto: 
skiego. • I Związku Piłki Nożnej wydala komunikat n ie· obcych o wrogim nastawie,niu do klasy pracu· we Łodzi sm1emy tw1erdz1ć, ze gdyby w łodzi 

TEATR •. SYRENA" Tr.rnITTJtt.a t zm iernie ważny, jeśli chodzi o cało.kształt na· jqcej". nie było Zarządu . Głównego Zawo?o_w~? 
Dziś 0 godz. 19.30 p ANI PREZESOWA" I szego życia sportowego. W uzasadnieniu dy- Długo czekaliśmy na uzdrowienie stosun- Związku Pracow~~ow Przemysłu Włok1enm· 

" skwalitkacji i usunięcia z życia sportowego ków panujących w naszym sporcie. Do tej po· czego w Polsce_ l Jego W:ii::dzta~u Sport~we~ 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOt.NIERZA I popularnych na Sląsku dz iałaczy Dublaszew- ry n ie zabieraliśrn,y w tej sprawie q!osu, po· - sport ro?a.t.nrczy_ w _łocl.!1 =alby . takie &a 

. . ul: Da~zyńskiego 34 skiego, Wiet'l'znego, Staworzyńskiego i Smel- ni eważ uważaliśmy, że n:e nadszedl' jeszcze me. war~nk,1 ro'LWO_JU'. _Jak pded wojną. Czy 
Dziś i ce.dziennie punktualnie o godz.1

1 
cerczyka post..'lwfono po raz pierwszy śmiało od[YJWiedni czas. Wypadki śląskie, a zwłasz· mozna się temu ~1w1c? . 

19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE- i zdecydowanie sprawę stosunku, jaki powin· cza dochodzenie w tej sprawie Specjalnej Ko· Aby d~_ć, o~pow1edt na to ~ytarue, wysta.r· 
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza I ny zająć wszystkie nasze związki sportowe do m'.s ji GUKF i PZPN potwierdziły w zupełna· czy pr~js~. się po naezych Związkach ?bęgo· 
WarneckieO'o. sportu robotniczego. Posłucha1my z3 co zosta- ści to, na co dotychczas bardzo nieśmiało i z wy~~ i M1zej pr,zypatrzyć się kto w Il!c~ gra 

Kasa czynna od 1l-ej do 13.ej l od 15, li_ usuni~i z życia sportowego wyżej wym ie· obawą przed konsekwenciami uskarżało się wc1ąz pierwsze skrz~ce. Są to 'l?rze~aZ'Ille S'ta _ 
tel. 123_02. mem dz1alacz~:· i uskarża nadal wiele klubów robl)tniczv-ch, rzy działacze sporto~1, prz~dWOJenm, dla kt6-

a. Za wrog:e klasowo nastawienie do spor- że wśród ludzi mających wiele do powiedze· rych ba_rd.zo c:zęsto ideologia. sportu. w. Pols<:~ 
Teatr „OSA" (sala zimowa) Zaehodnia ł3 

tel. 140-09 
Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko rio 

10 października. Codziennie o godz. 19.30 
„Rozkoszna Dziewczyna" z Zofią Jamry w 
roli tytułowej. Zniżki ważne. 

Wkrótce premiera: komedia muzyczna 
'li· t. „Pepina", w której wystąpią B. Hal­
mirska, L. Wilczvńska. W. Brzezii1ski. M. 
Dąbrowski. Wł. Kwaskowski oraz goścb­
nie - Zofia Jamry (w roli tytułowej) 
i Janusz Sciwiarski. 

Teatr Komedii l\lnzyczne.f .,LUTNIA" 
· · Piotrkowska 243 

Ostatnie dni! Wesołej operetki z muzyką 
J. Gilberta ,.Cnotliwa Zuzanna''. W roli 
,,ZUZANNY" wystąoi J. Kenda. Chór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra· 
cy - ważne. 
MUZEA MIEJSKIE 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewi­
cza czynne od godz. 10-17 prócz poniedz:ał· 
ków. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14, czynne 
codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 
w niedziele i św1eta od 11-lf. 

Preh:storyczne - Plac Wolności Nr 14 
czynne codziennie od 10-17 prócz · ponie· 
działków. 

Sztuki - W:ęckowskle!Jo 36. otwarte od 
10-17 J)r6cz poniedziałków t pi~tków. 

Spółdzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska 
Nr 103, Wystawa prac malarr.kich Mteczysła· 
wa Siem 1ńsk:ego, otwarta od godz. 10-IB. 

lal/\/ A 
ADRIA - .,Lekkomyślna siostra'' 

e;odz. 18, 20::m w niedziel<> 1 !'i.~O 
film dozwolo11v dla młodzieży 

BAŁTYK - „Gilda" 
godz. 16, 18 30. 21, w niedz. 13.30 
ti'1i· n:;;.c..c. ·0 nnv dla młodzieży. 

BAJKA - .. Zi<>lone lata" 
godz. 17.30. 20: \"V niedz. 15 
film dla młodzieży dozwolony 

GDYNIA - .. Program aktualności kraj. 
i zae;r. nr 32" 
godz. 11. 12. 13. 15. 17, 18. 19. 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Młodość Toma­
sza Edisona" 
godz. 16. 18. 20: w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

MUZA - „Siostra lokaja" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

POLONIA - „Noc w Casablance" 
godz. 16. 18.30. 21 w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla mlodzież:v 

PRZEDWIOSNIE - „Uczennica Ia" 
qodz. I B, 20 w nled.z. 16 
film dozwrilony dla młodzieżv 

ROBOTNIK -\J3itw:>. o Szvnv" 
godz. 16.30, 18'.'30, 20.30 w ńiedz. 14.30. 

· fi!!".I niedozwo!ony dla młodzieży. 
REKOB.D - ,.Chłopiec z Prze<lrnfościa" 

godz. 18.30. 20.30: w niedz./,16.30. 
film dla młod7-ieży dozwolony. 

ROMA - .. W'lkacje" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film dozwolorw dlfl młodzi.eżv od .at 15. 

STYLOWY - „Slttbv Kawalerskie" 
godz. 16.30, 18.30. ·20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolonv dla młodzieży od tat 10. 

awrT - · „Podeirzenie" 
':PATRY -_._.Cvrk" godz. 17, 19, 21, w nie­

dziele 15. Fil111 dozwolony dla młodzieży. 
Tl:JCZA - „Wesoły Pensjonat" 

godz. 16, 18.30, 21.00, w niedz. 13.30 
WISŁA - •. Dervz.ia prof. Milasa" 

godz. 17. 19. 21: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

WLóT{NJARZ - „Noe •v Cassblance" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13 
filn ó„;·„don· rll:i młodzieży 

WOLNOM - „Gilda" 
godz. 15. 17.30. 20. w niedz. 12.30 
film merlozwolon:v dlit rnłodzieżv 

ZACHĘ::TA - „TaieMnir'l Wy'fiadu" 
godz. 18. 20, w niedz. 16 
filr:1 r,iedozwolony dla młodzieży. 

D-025582 

tu robotniczego. nia czy to w związkach sportowych. czy jesz- Ludowej J_est Jeszcze obcą._ między_ ntml 6~ je 
cze nawet w wyż.szych iwstancjąch naszego dnilk. g_ors~, a I<? i _tacy, ktorzy ufm ':'&We sto­

b. Za fawl)ryzowan;e klubów nie zw ; ąia· spGrtu znajduje się wielu osobniik.ów 
0 

wy· sun~ 1 _rumb, Ja~1m przy pomocy _mnych po· 
nych z ideologią Polski Ludowe j. raźU:e wroglm nastawieniu do sportu robotni· tr~f.11 się otoczy~, szkodzą wy~azme ro'L"Wojo· 

c. Za wyc:ągan'.e korzyści osobistych I ma· w1 sportu robotniczego w Łodzi. 
terialnych z tytułu zajmowanych stanowisk cze'JO. . . Do dzisiejszeg-0 dnia (i) na czele jednego :r: 
spolecznvrh. S 1 ąsk me JeE<t tu hvnaimniPj odosobniony. najpoważniejszych związków sportowych w 
~~~~----------------~~--~-----------~ ~~idcze~ll~maj~~~ę~a~cz.kM Pr'Ref'I •neczewn Poznań • Ló~lź ry uchodził i ucho<lzi nadal za dyktatora łódz· 

Czy · bedzie walczył Olejnik? 
Różycki zaimie mie1sce Anielaka 

Zbliżający się międzyokręgowy mecz pię- meczu ŁKS - Bawełna okazało się, że 
ściarski Poznań - Łódź wywołuje co raz Różycki jest lepszy od Anielaka i on praw· 
większe zainteresowan:e w Łodzi. Po ostat- doryodobnie zaimie jego m:ejsce. 
n '.ch meczach jakie się odb~y w ramach W wadze półśredniej kapitan ŁOZB wysta-

wił Olejnika, tymczasem Olejnik nadesłał drużynowych mistrzostw okręgu postanowi· 
pismo z prośbą o zwolnienie go z meczu. 

liśmy zwrócić się do kapitana ŁOZB z PY- gdyż w tym dn:u ma chrzcić swą jedno· 
taniem, czy nie przewidute zmian w naszej rocz.ną córkę. Prośbę Olejnika ŁOZB odrzu­
reprezentacji. cił wychodząc z założenia, że skoro z 

fwentualna zm\ana może nastąpić, jak sfę chrztem czekał rok, to może poczekać jesz.. 
-dowiadujemy, tylko w wadze muszej. Na cze tydzień. 

Dzi§io i nn boi§'4u lł'lóhniarz~ 

kiego sportu, o którego działalności wiele <la· 
loby f>ię napisać. Wystarczy tylko ;prayipom· 
nieć, że .przed wojną, gdy sport robotniczy 
miał nieprzezwyoiężone przeszkody na drodze 
do swego rozwoju, dzialacz ten był jednym :r: 
ty~h. który przyczynił się do ... skreślenia klu· 
bów robotn!czych z listy członków Łódz·kiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej i tym H· 
mym wyeliminował je z ogólnego żyda spor· 
towego! 

Ale nie na tym tylko kończy, 6ię jego dzJa.· 
łalność dla dobra sportu robotniczego. Podob­
nych przykładów moglibvśmy przytoczyć wię· 
cej i przytoczymy je, gdy zajdzie potrzeba, 
dzisiaj piszemy o tym tylko dlateqo, aby zwró 
cić uwagę na to, że wizytacja podobnej Komi· 
sji Specjalnej GUKF i PZPN przydałaby eię 
bardzo i u na-s. 

B. ~usZAJA. DO BOJU 
wszystkie „dzikie" drużyny piłkarskie Lodzi 

Dzisiaj na boisku Zw. Wł. KS. „Włókmarz" \ ~portowych, nie zgłoszeni do Polskiego Zw. 
rozpoczyna s: ę turniej piłkarski dla drużyn i Piłki Nożnej. 
zawodmków „dzikich", to znaczy nie z.rzeszo· 2. Do turnieju mogą zglosić się zawodnicy 
nych w ł::OZPN-ie. Turn:ej ma na celu zain· indywidualnie i całe drutyny w wieku od 18 
t.eresowanie piłką nożną jak najliczniejszych do 24 lat. 

automatycznie zostają 6kreśleni z listy bior11· 
cych udział w turnieju. 

7. Zawodnicy specjalnie wyróżniający się 
grą, karnością i punktualnością, otrzymają 
„Dyplomy pamiąbkowe", 

szeregów n<1szej młodzieży oraz wykrycie ta­
lentów pił.karskich. 

REGULAMIN TURNIEJU 
1. W turnie ju mogą brać udział wszyscy pił 

karze nie stowarzyszeni w żadnych klubach 

3. Wszyscy zawodnicy zgłoszeni do turnie· 
ju będą zbadam przez leka,rza klubowego. 

4. Zgio6zeni do turnieju będą rozgrywali za· 
wody .,i. stadionie „Włókniarza„ (dawniej 
„Zjednoczone") w Łodzi, ul. Kilińskiego - róg 

8. Wszyscy zawod.nicy biorący udział w tur· 
nieju mają prawo za-pisać si ę na członków 
czynnych sekcji piłkarskiej WJ. Zw. KS. 
„Włókniarz", przez podpisanie deklaracji do 
PZPN. 

Tymienieckiego, przy czym potrzebny do gry 9. Zgłoszenie do furnieju przyjmuje f;ekre· O ntistrzostwo Stolicy 

r
sprzęt sportowy do9tarczajq organizatorzy. tariat Wł. Zw. KS „Włókniarz" - Łódź, ul. 

5. Wszyscy zawodnicy przyjęci do turnieju Sienkiewicza 13, IV piętro, na specjalnych for 
będą podzieleni na drużyny i rozgrywać będą mularz.ach, które tamże można otrzymać bez· 

-zawody w dni i godziny podane dodatkowo płatnie codziennie w godz. od 8.30 do 16.30, 

V/ niedzielę odbył się w Warszawie wyścig 
motocyklowy o mistrzostwo Stolicy. 

W .kategorii motorów z doczepkami zwycię· 
żył Potajalo, którego widz;imy na zdjęciu z sy· 
nem i żoną. 

Ofia1y 

l Tow. Potapczuk przekazuje honorarium 
autorskie w wysokości zł 2.400 zł (słownie 
dwa tysiące czterysta) na budowę Cent-
ralnego Domu Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. 

1620 zł na odbudowę Warszawy wpłaci­
ła Swietlica Za1dadów Przem. Dziewiar­

} skiego im. M. Kasprzaka (Al. 1-go Ma­
ja 31-33), 

jak również dodatkowo podAny będzie czas a w soboty od B.30 do 14.30. 
gry. Turniej trwać będzie do 31 października. 

6. Zawodnicy, którzy bez usprawiedliwienia I Dzisiaj początek gier o godzinie 15-tej. Zawod 
opu-;zczą choć jedne "'.'yznaczone zawody - nicy winni się stawić o godz. 14.45. 

Dwie godziny w 1kółko 
Jtręcić bE;tdq dzisiaj Czesi i Polacy 

Dzis:aj o godz. 18-ej odbędzie się w Hele· I najdalej idącą współpracę dla zmobilizowania 
nowie trzecie spotkanie naszych kolarzy z sił, aby współzawodniczyć z Czechami i mieć 

w'.doki na zwycięstwo. 
doskonałymi zawodnikami Czechosłowacji. W tym celu do.konany zostanie ~ksperyment 

. Program przewiduje· dwugodzinny wyśc:g przy zestawianiu par. Mianowicie połączy 
amerykański parami. •ię w pary najlepszych zawodników warszaw • 
Żeby nat\riązać równorzędną walkę, należy skich z łódzkimi, co w efekcie dać może wię-

wyeliminować wszystkie międzyokręgowe cej solidarny wysiłek z ich strony i wyjść 
antagonizmy naszych kolarzy, i zapewnić jak z walki zwycięsko. 

Co uslqszqn1q przez radio 
Program na .środę 6 pażdziernika 1948 r. 

11.40 Słuchowisko dla klas młodszych 
pt. „Nasz plac". 12.04 Wiadom. połudn. 
12.10 „Kronika kulturalna Związku Ra­
dzieckiego". 12.30 Koncert d~ szkół. 13.30 
Przerwa. 14.30 (L) Z dzisiejszej prasy, 
14: 35 (L) Rapsodie węgierskie Fr. Liszta 
(płyty), 14.55 (L) Pogadanka Jużna, 15.05 
(L) Kwadrans muzyki Mauryeego Ravel'a 
(płyty). 15.20 (L) Audycja z cyklu: „O 
czym mówi dzisiai L6dż". 15.30 „Jak Ney­
motułła nauczył Isatmena - baśń. 15.30 
Muzyka popuiarna, 16.00 DZIENNlK, 16.30 
Skrzynka techniczna 16.45 „Gramy 
w szachy", 17.00 Koncert Małej Or­
kiestry P. R., 17.45 Pogadanka naukowa, 
17.50 „Gawęda lekarska". i8.00 „Z dawnej 
muzyki 18.35 „Emancypantki" - 19.00 
Audycja dla \vojska. 19.30 Kwadrans pio­
senek, 20.00 DZIENNIK, 21.00 Audycja 
Chopinowska - H. Sztompka, 21.40 „Dom 

przy drodze" - poemat A. Twardowskiego, 
21.55 „Ciekawostki literackie", 22.00 Muzy­
ka taneczna. 22.45 (Ł) . Koncert życzeń. 
22.58 (L) Omów. . progr. lok. na jutro. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka 
taneczna, 23.20 Program na jutro, 23.30, 
Zakończenie audycji i Hymn. 

Program na czwartek 7 października 
rano 

5.10 Sygnał cza.su, 5.15 Streszczenie 
wiad. por. 5.20 Koncert poranny dla Swiata 
Pracy. - Transmisja z Czechosłowacji. 
6.00 Gimnastyka. 6.10 DZIENNIK, 6.25 
Muzyka, 6.50 Pro gr. dnia. 7 .OO Wiadomo­
ści dziennika por., 7.15 Przegl. prasy stoł., 
7.20 Muzyka, 8.00 (L) Omów. progr. lok. 
na dziś. 8.02 (L) Komunikaty. 8.10 Mu· 
zyka, 9.15 Inform. ogólnop., 9.20 Skrzynka. 
P, C. Tl' 


